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Drodzy Czytelnicy! 

2 kwietnia 1999r. oddajemy Państwu pierwszy 
numer miesięcznika powiatu międzyrzeckiego o 
bardzo symbolicznej nazwie: POWIATOWA- z herbami 
sześciu gmin w podtytule. To druga, po Kurierze 
Międzyrzeckim, regionalna gazeta na naszym tere­
nie- i nie chodzi nam o niezdrową rywalizację, ale 
o rzetelną ocenę różnych problemów i spraw na­
szego młodego powiatu, który - podobnie jak ze­
spół redakcyjny POWIATOWFJ, będzie musiał się z tymi 
problemami zmagać. 

Długo zastanawialiśmy się nad tytułem- nie chcie­
liśmy w nim "Międzyrzecza", który kojarzyłby się 
P.T. Czytelnikom tylko z siedzibą powiatu i jakąś 
zależnością od władz samorządowych. Jest więc 
POWIATOWA- gazeta- prezentująca na swoich łamach 
różne opcje i poglądy, unikająca skandali i wulga­
ryzmów, ale nie stroniąca od tematów mocnych i 
chwytliwych. Obiecujemy, że będzie w niej zielone 
światło dla wszystkich, którzy chcą być współgo­
spodarzami swoich gmin i mają pomysły na lepszą 
przyszłość. 

Myślimy, że POWIATOWA przyczyni się bardzo do roz­
woju powiatu międzyrzeckiego, którego walory tu­
rystyczne, kulturalne, naukowe i gospodarcze bę­
dziemy na naszych łamach promować. 

Od Was jednak, Drodzy Czytelnicy, będzie zale­
żeć, czy POWIATOWA przyjmie się i będzie oczekiwa­
nym przez wszystkich domowników gościem, bo 
ma to być w założeniu gazeta rodzinna, w której 
każdy znajdzie coś ciekawego. 

Liczymy na życzliwe przyjęcie, tematy i listy, któ­
re pomogą współredagować naszą gazetę. 

Redakcja 
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WIELKANOCNE 
TRADYCJE 

Wielkanoc, najstarsze i najważniejsze święto chrześcijańskie 
ustanowione na pamiątkę zmartwychwstania Chrystusa, obcho­
dzone jest na ziemiach polskich od tysiąca lat. Święto to posiada 
niezmiernie bogatą obrzędowość, w której elementy religijne 
przeplatają się z magicznymi, od czasów, kiedy nasi pogańscy 
jeszcze przodkowie obchodzili o tej porze roku święto budzącej 
się ze snu wiosny oraz święto zmarłych . Chociaż dziś nie znamy 
znaczenia wielu tych obrzędów, jednak zachowujemy je, bo tak 
nakazuje tradycja, tak czynili nasi dziadkowie i rodzice, a my 
przekazujemy je naszym dzieciom. 

Jedną z najstarszych naszych tradycji wielkanocnych pielę­
gnowanych w każdym polskim domu jest święcenie pokarmów. 
Współczesne święcone, w porównaniu z obfitym i różnorodnym 
staropolskim, wypada niezwykle skromnie, wręcz symbolicznie. 
W koszyku przybranym białą serwetką i koniecznie zieloną gałąz­
ką, symbolem odradzającej się przyrody, znajdą się przede wszyst­
kim pisanki- barwnie malowane i ozdobione różnymi wzorkami 
jajka oraz chleb, baranek z masła, sól , chrzan, szynka i kawalek 
wielkanocnej baby. W Wielką Sobotę zaniesiemy nasze święco­
ne do kościoła , by ksiądz je poświęcił i pobłogosławił. Wszystkie 
te potrawy miały kiedyś znaczenie symboliczne. Najważniejsze 
jest tu kolorowe jajko, znany w różnych kulturach prastary sym­
bol odradzającego się życia, ożywczych sił przyrody budzącej się 
na wiosnę, także potężna siła przeciwdziałająca złym mocom. 
Dziś jest dla nas symbolem Zmartwychwstania i nie wyobrażamy 
sobie świąt wielkanocnych bez kolorowych pisanek. W niedzielę 
wielkanocną, po Rezurekcji, usiądziemy przy suto zastawionym 
stole i podzielimy się święconym jajkiem z naszymi bliskimi, 
życząc sobie nawzajem wszelkiej pomyślności. Na wielkanoc­
nym stole nie zabraknie też tradycyjnych potraw- żuru z jajkiem 
i kiełbasą, bigosu długo gotowanego i kilkakrotnie podgrzewane­
go, by dobrze dojrzał, baranka z ciasta, staropolskich drożdżo­
wych bab, sernika oraz mazurków, które wprawdzie przywędro­
wały do nas z Turcji, ale od dawna stały się naszym wielkanoc­
nym specjałem. W poniedziałek wielkanocny pozwólmy chociaż 
trochę oblać się wodą. To też dawny magiczny zabieg chroniący 
nas przed złem i zapewniający pomyślność . 

W Polsce święta wielkanocne obchodzono zawsze bardzo uro­
czyście. Były dla Polaków symbolem zwycięstwa dobra nad złem , 
prawdy nad kłamstwem, ducha nad materią. 

Joanna Patorska 

Z okazji SwLąt Wielkanocnych 

mieszkańcom powiatu międzyrzeckiego 

i przyszłym Czytelnikom 

życzenia zdrowia, pomyślności 

i dużo radości 

przesyła Redakcja 



l Str.4 

Jakie to uczucie mieć tak dużą władzę jako 
starosta i tak wiele kompetencji nadanych 
przez ustawę o samorządzie powiatowym? 
Czy Pan tę władzę odczuwa? 

W zasadzie to trudno czuć władzę, jeśli 
nie można jej realizować, bo brak jest pienię­
dzy. Obowiązki są olbrzymie, ale możliwość 
ich realizacji dużo mniejsza. Władzy nie czu­
ję, bardziej czuję ciężar odpowiedzialności. 

Pieniędzy brakuje również w gminach, 
szpitalach, ale wszyscy muszą realizować 
przypisane im zadania. Czy brak finan­
sów będzie rzutował na działania admi­
nistracji powiatowej? 

Jeśli chodzi o realizację zadań gospo­
darczych - to zdecydowanie tak. Ja z gmi­
nami nie chciałbym się porównywać, bo 
jeśli otrzymujemy mniej pieniędzy na te 
same zadania, które realizował dotąd Urząd 
Rejonowy w zakresie pomocy społecznej 
czy oświaty, to jest jednak różna skala pro­
blemów. Skąd nagle znalazł się taki niedo­
bór środków- nie wiem. 

Z jakimi problemami spotkał się Pan w 
pierwszych dniach urzędowania? 

Największym problemem są pieniądze. 
Drugi problem to finansowanie Domów 
Pornocy Społecznej. W świetle nowych 
przepisów znalazły się one w naprawdę 
trudnej sytuacji. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym mamy dużo mniej pieniędzy na 
ich funkcjonowanie. Jesteśmy chyba dru­
gim powiatem w Polsce o takiej ilości Do­
mów do finansowania. Mamy ich 6 na tere­
nie powiatu i chociaż Dom w Szarczu pro­
wadzony przez siostry zakonne tylko współ­
finansujemy, to niestety wszyscy odczują, 
że tych pieniędzy jest mniej. 

Czy nie boi się Pan, że kreowaniem poli­
tyki i budowaniem strategii w powiecie 
zajmą się same gminy pomijając pański 
urząd? 

Tego akurat bym się nie bał, bo powiat 
składa się z gmin, jesteśmy razem i jak na 
razie widzę zrozumienie w radach i zarzą­
dach gmin. Poza tym gminy mają wąski 
teren działania, ale na pewno należy mó­
wić o strategii i powiat nie zrobi tego bez 
udziału gmin. 

Czy będą środki na funkcjonowanie szkół 
średnich i czy planowane jest stanowi­
sko ds. szkół średnich przy starostwie? 

Obowiązuje rozporządzenie, które okre­
śla precyzyjnie, jaka subwencja oświatowa 
jest przewidziana na dany typ szkoły. Na 
razie dostajemy pieniądze od gmin na wy­
płaty bieżące. Według naszego rozeznania 
nastąpił błąd między kuratorium a MEN. 

POWIATOWA 

Mam nadzieję, że Ministerstwo potwierdzi, 
że taka sytuacja zaistniała. Myślę, że pienią­
dze wzrosną do poziomu pozwalającego 
na funkcjonowanie tych szkół. Planowane 
jest stanowisko pracownika ds. szkół śred­
nich, ale na razie nie ma pieniędzy na etaty. 

Wysokość zarobków samorządowców 
budzi kontrowersje, natomiast pensje 
administracji powiatowej są niskie i 
znacznie odbiegają od średniej krajowej. 

Rzeczywiście, zarobki dalece odbiegają 
od płac w przedsiębiorstwach czy gminach. 
Płace samorządowców budzą emocje albo 
raczej są podsycane przez media. To zale­
ży, jaki punkt odniesienia przyjmiemy, bo 
jeśli porównamy je z płacami menadżerów 

w przedsiębiorstwach czy nawet w Samo­
rządach Gminy, to są one na tym samym 
poziomie. Jeśli odniesiemy je do "szarych 
pracowników", to rzeczywiście mogą szo­
kować. Ci, co najgłośniej o tym mówią, za­
pomnieli, jak całkiem niedawno ich przed­
stawiciele zasiadali w Radach Nadzorczych, 
gdzie brali wielokrotność tego, co teraz Sa­
morządom wytykają. Również administra­
cja rządowa zapomina, jakie kontrakty pod­
pisuje z dyrektorami szpitali, które podle­
gają powiatom, a tam płace są przecież wie­
lokrotnie wyższe niż w starostwie. Uważam, 
że jest to populistyczna rozgrywka. 

Powiat ma również realizować zadania 
publiczne w zakresie turystyki. Rozwój 
turystyki, przyzna Pan, był nośnym ha­
słem w kampanii wyborczej dla wielu za­
siadających dziś radnych w powiecie. Jak 
Pan widzi ten rozwój turystyki? 

Turystyka ma przyszłość i na pewno na­
leży uwzględnić jej rozwój w strategii po-
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wiatu i poszczególnych gmin. W tym roku 
na ten dział powiat otrzymał "aż" 14 tys. zł. 
dotacji, ze wskazaniem na szkolne schroni­
sko młodzieżowe. 

Szkolne schroniska, czy jedno szkolne 
schronisko? 

Z tego co się orientuję, to mamy jedno 
szkolne schronisko. Więcej pieniędzy nie 
ma, nie ma ich również na budowanie stra­
tegii. Będziemy musieli wspólnie z gminami 
szukać rozwiązań. To zadanie powinno być 
zrealizowane z dochodów własnych, ale nie 
wystarczają one nawet na utrzymanie mu­
zeum, o czym już wielokrotnie mówiłem. Z 
czegoś trzeba będzie zrezygnować. 

Ale czy mówiąc o opracowaniu strategii 
nie należałoby zaczekać na strategię Sej­
miku Lubuskiego, żeby zachować jakąś 
spójność? 

Myślę, że nie, trzeba pracować równo­
legle i wymieniać informacje między sobą. 
Czas działa na naszą niekorzyść. Wiele 
gmin nie przystąpiło do prac nad swoją 
strategią, a bez strategii gmin nie da się 
zbudować rozsądnej strategii powiatu. 
Chcemy rozpocząć wspólną pracę z gmi­
nami od rozwoju ekologicznego z tej pro­
stej przyczyny, że można na to pozyskać 
środki spoza budżetu. 

Jesteśmy gazetą powiatową, która obej­
muje wszystkie gminy powiatu między­
rzeckiego. Największą bolączką miesz­
kańców tych gmin jest problem komuni­
kacji z powiatem, bo przecież w powiecie 
trzeba załatwiać wiele spraw. 

Niestety, to jest poważny problem, bo 
otrzymaliśmy również uwagi od gmin, któ­
re przekazaliśmy do PKS-u. Oni oczywiście 
muszą zrobić analizę i określić swoje moż­
liwości. Jeśli jednak nie dojdziemy do ugo­
dy z PKS-em, to zwrócimy się do prywat­
nych przewoźników, którzy mogą okazać 
się bardziej konkurencyjni, bo ich koszty są 
dużo mniejsze. Myślę tu zwłaszcza o obsłu­
dze małego transportu np. busy. 

Czy prywatny transport będzie przez was 
dotowany? 

Nie, bo tych pieniędzy również nie 
mamy, możemy jedynie przekonać prze­
woźników, aby zajęli się obsługą tych gmin. 

To znaczy, że konkurencja jest potrzebna 
na tym rynku usług? 

Bezwzględnie tak. 

Gdyby teraz nagle pan Balcerowicz dał l 
mln na powiat Międzyrzecz, to na co Sta­
rosta przeznaczyłby te pieniądze? 

Na pewno w jakiejś części jednak na 
podniesienie pensji pracownikom, bo są 
one wręcz skandaliczne. Trudno dobierać 
fachowców potrzebnych w powiecie, jeśli 
zbyt dużo nie można im zaoferować. Rada 
Powiatu decyduje o rozdysponowaniu środ­
ków. 
Dziękuję za rozmowę. 

Ze Starostąmiędzyrzeckim rozmawiała 
Joanna Kasprzak-Perka 
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Z kalendarza Starosty, 
Starostwa i Rady Powiatu 

l. Starosta Kazimierz Puchan spotkał się z wiceministrem 
kultury Jackiem Weissem. Przedmiotem spotkania było 
pozyskanie dodatkowych środków finansowych na me­
rytoryczną działalność międzyrzeckiego Muzeum. Z przy­
krością informujemy, iż wiceminister nie dał nam żad­
nej nadziei na dodatkowe środki. 

2. Starosta miedzyrzecki spotkał się z przedstawicielami 
niemieckiego koncernu Sieme ns w celu omówienia pro­
jektu modernizacji kotłowni na ogrzewanie gazowe i 
olejowe. 

3. Starostwo opracowało regulaminy realizacji zadai1 w 
zakresie rehabilitacji zawodowej i społecznej niepełno­
sprawnych. Powołano powiatowe centrum pomocy ro­
dzinie. 

4. Rada powiatu podjęła uchwałę o utworzeniu gimna­
zjum specjalnego i przekształceniu Szkoły Podstawo­
wej specjalnej z kl. I -VIII na Szkołę Podstawową Spe­
cjalną z kl. I -VI. Szkoły te będą funkcjonować w ra­
mach specjalnego ośrodka szkolno- wychowawczego 
kierowanego przez dyrektorkę Marię Lechert. Reorga­
nizacja tego ośrodka nie przewiduje zwolniei1 pracow­
ników. 

5. W dniu 19lutego 1999 r. Rada Powiatu powołałaAdama 
Furmanka na Powiatowego Rzecznika Konsumentów. 
Do jego podstawowych zadai1 należy: 
- zapewnienie bezpłatnej informacji prawnej dla kon­

sumentów, 
- składanie wniosków w sprawie stanowienia przepi­

sów miejscowych, dotyczących ochrony praw konsu­
mentów, 

- wytaczanie powództw na rzecz konsumentów, 
- współdziałanie z delegaturami Urzędu Ochrony Kon-

kurencji i Konsumentów oraz innymi organizacjami 
zajmującymi się tą tematyką. 

6. Działające komisje Rady Powiatu w Międzyrzeczu i ich 
przewodniczący: 

- Komisja Rewizyjna- Lech Rojek (SLD) 
Komisja Budżetu i Finansów- Leszek Zimny (SLD) 
Komisja Oświaty, Kultury i Sportu - Jerzy Barski (SLD) 
Komisja Zdrowia- Wiesław Kasperski (SLD) 
Komisja Polityki Społecznej - Anna Szklennik (UW) 
Komisja Rolnictwa i Ładu Przestrzennego - Michał 
Libera (AWS) 
Komisja ds . Opracowania Statutu i Regulaminu Staro­
stwa (komisja doraźna)- Bohdan Rusiecki (AWS). 

7. Działania Przewodniczącego Rady w najbliższym czasie 
skupią się na koordynacji działa(! komisji w celu przygo­
towania uchwały budżetowej. Na początku kwietnia 
wspólnie z przewodniczącymi komisji zostanie opraco­
wany plan pracy Rady Powiatu na bieżący rok. Jeszcze 
w tym półroczu Rada zapozna się szczegółowo z funk­
cjonowaniem placówek oświatowych, kulturalnych i 
domów pomocy społecznej. 

8. Najbliższa sesja Rady Powiatu w programie obrad prze­
widuje m.in. : 
- wystąpienie Powiatowego Inspektora Sanitarnego, 
- omówienie sytuacji w SP ZOZ - ach w Międzyrzeczu i 

Skwierzynie, 
- przyjęcie budżetu na rok 1999, 
- wybór banku obsługującego finanse Starostwa. 

L okazji prz'fpadającefjo 7 kwietnia ::Dnia Pracownika 

S/użb'f :Zdrowia 1k/adam w:Jz'f:Jtkim pracownikom zakladów 

opieki zdrowotnej powiatu międz'frzeckie9o Ż'jczenia pe/nej 

:Jat'f:J/akcji z prac';! i pom'fflnofci w Żljciu o:Jobi:Jt'fm. 

S e n a l o r f?P 
dr n. med. :Z dzi:J/aw Jar m 
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Tak się zaczęło ... 
Początki administracji polskiej w pow. międzyrzeckiru 

w latach 1945 - 46. 
Był rok 1945. Trwała jeszcze w ojna. 30 

stycznia 1945 r. M iędzyrzecz i jego okolice zo­
s tały zajęte przez wojska radzieckie. Natych­
miast zaczęła działać radziecka administra­
cja wojskowa, tzw. komendantura wojenna. 
Komendantem na pow. Międzyrzecz był mjr 
Jaczmieniow. Powiat międzyrzeck i znajdo­
wał s i ę w specyficznych w arunkach, z w ielu 
wzg lędów korzystniejszych, niż inne powiaty 
Ziemi Lubuskiej. Od dawna istniały tutaj sku­
piska Polaków, którzy w okresie międzywe­
jermym utrzymywali kontakty z mieszkańca­

mi w ojewództwa poznańskiego. Głównymi 

ośrodkami ludnośc i polskiej były: Dąbrów­
ka, Pszczew, S to łuń , Szarcz. Wyzw olenie po­
w iatu międzyrzeckiego nie oznaczało natych­
miastowego przejęc ia tego terenu przez pol­
ską adminis tracj ę. Toczyły się jeszcze walki 
nad Odrą i przybycie przedstawicieli władz 
było ni emożliwe. Pierw sze lokalne władze 

tworzyli Polacy rodzimego pochodzenia -
autochtoni. 

Na początku lutego 1945r. przybył ze Zbą­

szynia do Dąbrówki znany i popularny dzia­
łacz pogranicza - Lucjan Brudło, który na 
obszarze między Sulechowem a M-czem or­
ganizował Starostwo Pogranicza. To Staro­
stwo z s iedz i bą w Dąbrówce obj ęło nas tępu­

jące tereny: Babimost, Podmokle Małe, Pod­
mokle W ielkie, Nowe Kramsko. Stare Kram­
ska, Zbąszynek, Koźminek , Kręsko, Rogozi­
niec, Kosieczyn, Chlastawę i Trzciel. Począt­

kowo obejmowało tylko część ziem paw. 
międzyrzeckiego. Natychmiast przys tąp iono 

do mianowania sołtysów, burmistrzów i w ój­
tów. l marca 1945r. starosta śle do wojew o­
dy poznańskiego pismo, w którym skarży s i ę 
na brak odpowiednich fachowców do admi­
nistracji, szkolnictwa, milicji, rolnictwa i rze­
miosła . Teren był bardzo rozległy, a wojsko­
we władze radzieckie nakazały s tarośc ie za­
jąć s ię wyłączn ie sprawami powiatu M-cz i 8 
marca l 945r. oficjalnie mianowały Lucjana 
Brudłę s taros tą. Od tego czasu zaczęły s ię 
szybko na całej Ziemi Międzyrzeckiej formo­
wać oficjalne władze polskie. 17 marca 1945r. 
Lucjan Brudło otrzymuje nominację na sta­
nowisko Pełnomocnika Rządu RP na obwód 
M-cz (tak w ów czas określano funkcję staro­
sty) od w ojew ody poznańskiego dr. Feliksa 
Widy-Wirskiego. Już 20 marca 45r. przybyła 
z Poznania do M-cza grupa pracowników ad­
ministracj i pańs twowej . Na jej czele s tał Bo­
lesław Arlyth-Karaśkiewicz. Do organizowa­
nia starostwa przystąpiono 27 marca 45r. Sta­
rostą zos tał Lucjan Brudło, a jego zastępcą 
B. Arłyth-Karaśkiewicz. W ramach Starostwa 
Powiatowego powołano : Obwodową Ko­
mendę Milicji Obywatelskiej, wójtostwa i so­
łectwa oraz Zarząd Miasta Międzyrzecz, któ­
ry obejmował Miejską Komendę Milicji Oby­
watelskiej. Wydziały starostwa: Sekretariat, 
Personalny, Administracyjny, Rolny - referat 
osiedleńczy, Majątkowo - Finansowy, Gospo­
darczy, Przemysłowy, Handlu i Rzemiosła, 

Drogowy i Gospodarki Wodnej. Komisarycz­
nym burmistrzem został Franciszek Figanlak. 

Pod koniec kwietnia 1945r. ze stanowiska sta­
ros ty zwolnił się L. Brudło i nowym s taros tą 

został B. Arłyth-Karaśkiewicz . Starostwo w 
M iędzyrzeczu przeję ło pod admini strację 
utworzone gminy i za rządy miejskie a M ię­

dzyrzecz s tał s ię centrum władzy administra­
cyjnej w powiecie. Złożyły s ię na to nas tępu­

j<}Ce przyczyny: udział miejscowej l u dnośc i 

w organizowaniu administracji i napływ lud­
ności z centralnej Polski , głównie z Wielko­
polski, która przenosiła gotow e formy admi­
nistracji na nasz teren. 

Na podstawie uchwały Rady Ministrów z 
dnia 15 marca 45r. Ziemie Odzyskane po­
dzielono na 4 okręg i administracyjne: Ś ląsk 
Opolski, Dolny Śląs k. Pomorze Zachodnie, 
Prusy Wschodnie. Nasz powiat na leżał do 
okręgu Pomorza Zachodniego. W początkach 
maja 45r. przybyli delegaci z Koszalina - mia­
nowani na stanowisko staros ty i pozostałych 

urzędów. Jednak w M-czu dz iałała j uż admi­
nistracja i komendantura w ojenna nie wyra­
ziła zgody na zmianę obsady. Delegaci mu­
sieli nasze miasto opuści ć. Przez krótki czas 
urzędowali z ramienia Pomorza Zach. - in­
spektor szkolny Jan Czerwiński i komisarz 
ziemski Lech Radomski. 

Oddziaływanie Wielkopolski na całokształt 

życi a w powiecie międzyrzeckim było tak 

rskim p. 
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ku informacji dotycząpych fu 
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w ielkie, że zaczęto wypow iadać s i ę za admi­
nistracyjnym podporządkowaniem s ię woje­
wództw u poznańskiemu. Problem ten roz­
wiązała uchwała Rady Ministrów z 7 lipca 
1945r. Na jej mocy wprow adzono inny po­
dział administracyjny ziem zachodnich i pól­
nocnych. Powiat międzyrzecki wcielono cło 
woj. poznańsk iego . W połowie 1945r. w na­
szym powiecie było 5 miast: Międzyrzecz, 
Pszczew, Trzciel, Nowy Zbąszyń (Zbąszyne k), 
Brodziec (Brójce), Ił gmin i 51 gromad. 

Przed adminis tracją powiatu pię trzyły s i ę 

ogromne tr udności. Budynek dawnego sta­
ros twa był spalony, więc biura umieszczono 
na ul. Młyńskiej, a biurka i krzesła urzędnicy 

znajdowali w ruinach. Sami tworzyli dla sie­
bie warsztaty pracy. Zadań było dużo, a pra­
cowników mało. 13 osób. Nie było normo­
wanego czasu pracy, ani regularnych płac. 
Kontakt z terenem był trudny, bo żadna linia 
kolejow a nie była czynna. Pracownicy tere­
nowi musieli niekiedy przemierzać rowerem 
od 30 - 50 km. dziennie. 

Jeszcze w 1945r. nas tąpi ły zmiany admi­
nistracyjne - prawa miejskie utrac iły Pszczew 
i Brójce, zmniejszono il ość gmin do 7. Staro­
sta Bolesław Arłyth-Karaśkiewicz sprawo­
wał swoją funkcję do 1946r. Po nim staro­
stwo przejął Jerzy Skupiewski. W tym sa­
mym roku starostw o znalazło siedzibę przy 
ul. Waszkiewicza i tam pozostało do 1975r. 
Należy uznać, że w omawianym okresie wła­

dze administracyjne powiatu ostatecznie s i ę 

ukonstytuowały i ustabilizowały. 

Jest rok 1999. - Międzyrzecz jest znowu 
mias tem powiatowym. 

Opracował Bronisław Bartkowiak 
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3 I posiedzenie Senatu w dniu 4 marca 1999r. 
- w sprawie rekompensat za mienie zabużańskie. 

działem się, że już dwukrotnie była ona rozpatrywana i nie uzy­
skała pozytywnej opinii ze strony Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów. Gdy zdać sobie sprawę ze złożoności lej sytuacji i jej 
skutków ekonomicznych dla kraju, rodzi się obawa, że łączne 
rozpatrywanie- mam tu na myśli reprywatyzację i rekompensa­
ty za pozostawione mienie - może znacznie wydłużyć ostatecz­
ne rozwiązanie problemu. W lej sytuacji wnosimy do pana pre­
miera o rozważenie możliwości odrębnego potraktowania roz­
wiązania tej sprawy- mam na myśli rekompensaty za pozosta­
wione mienie - i przyśpieszenie załatwienia tego niezwykle na­
brzmiałego problemu oraz wzięcie pod uwagę wieku ludzi, któ­
rych dotyczą rozstrzygnięcia tejże ustawy. Zdajemy sobie spra­
wę, że pełna rekompensata udokumentowanych wartości może 

przekraczać nasze możliwości, możliwości finansowe naszego 
państwa. Stąd uważamy, że ostateczne załatwienie lej sprawy, 
nawet przy znacznym ograniczeniu wartości tego mienia, powin­
no być dolwnane w stosunkowo l?rótkim czasie. Wnosimy więc o 
przyśpieszenie postępowania legislacyjnego, które ostatecznie 
stworzyłoby możliwość załatwienia tej niezwykle nabrzmiałej 
sprawy. Dziękuję. 

Senator Zbyszko Piwoński: 

Panie Marszałku! Panie i Panowie! Nieliczni wprawdzie. 
Oświadczenie to składam zarówno w imieniu własnym, ja!? rów­
nież pani senator Jolanty Danielak i pana senatora Zdzisława 
Jarmużka, a kieruję je do wicepremiera Balcerowicza. 

Wszyscy troje pochodzimy z województwa lubuskiego, które 
w znacznej części zamieszkuje ludność przesiedlona z terenów 
wschodnich, obecnie znajdujących się poza granicami kraju. Od 
wielu lat temat rekompensaty za pozostawione na Wschodzie 
mienie jest przedmiotem zainteresowania wielu ludzi i polity­
ków. Jalł do tej pory starania czynione w tej sprawie są wciąż 
bezsfwteczne. W Rzeczypospolitej, za sprawą Ministerstwa Slwr­
bu Państwa, w lwńwubiegłego rolw zostało opublikowane zało­
żenie ustawy o reprywatyzacji i relwmpensacie za mienie pozo­
stawione poza granicami państwa. Śledzqc tę sprawę, dowie-

Skwierzyna wezoraj i dziś 
bryki Mebli S.A., Soowod Tartak, Poliflor 
S.A. oraz liczne zakłady rzemieślnicze , jak 
również zakłady przetwórstwa spożywcze­

go tj. " Las" Skwierzyna - Gorzów sp. Z 
o.o. oraz "W- D" PPHU. Wspomnieć 

kach jedyną ofertą pracy dla mieszkań­
ców wsi są firmy działające na terenie 
Skwierzyny. 

Pomimo braku na naszym terenie po­
wszechnie uznawanych atrakcji turystycz­
nych, Skwierzyna i jej okolice stanowią nie­
wątpliwą atrakcję dla zmotoryzowanych 
amatorów turystyki tranzytowej. Leży ona 
bowiem między pojezierzami Między­

chodzko - Sierakowskim, a Łagowsk im . 
Obszar wędrówek turystycznych i rekre-

Historia miasta ni e obfituje w znaczą­
ce wydarzenia , jednak jego rozwój niero­
zerwalnie wiąże się z jego położeniem u 
zbiegu Obry i Warty. To właśnie tutaj spo­
tykali się kupcy bławatni , handlarze bursz­
tynem i rybacy. Ze Szczeci na przez San­
tok i dalej na poludnie płyn ęły towary, a 
wraz z nimi wieść o bogatym grodzie 
Skwierzyna. Pierwsze informacje o mie­
ście pojawiają się w zapisach kronikar­
skich na początku XIII wieku. Jednak do­
piero przed 1295 r. miasto otrzymało loka­
cję . Natomiast w roku 1406 polski król 
Władysław Jagiełło potwierdził i rozsze­
rzył prawa miejskie. Wiek XVI i. pierwsza 
połowa XVII to okres świetności miasta. 
Dogodne położe nie geograficzne sprzyja­
ło rozwojowi handlu i rzemiosła . Pomimo 
że mias ta nie omijały pożary, największy 
w roku l 712 , to najświe tniejsze budowle 
trwają do dzisiaj. Późnogotycki kościół św. 
Mikołaja wzmiankowany już około roku 
1328, neoromantyczny kościół św. Zbawi­
ciela wybudowany w latach 1846 - 1854, 
eklektyczny ratusz z 1842 r., spichlerz da­
towany na XIX wiek. 

Dzisiaj Skwierzyna jest siedzibą władz 
gminnych. Powierzchnia gminy to 28.544 
ha, z czego miasto zajmuje 3.569 ha. Zna­
cząca część powierzchni gminy to lasy, 
jest ich ok. 18.967 ha, 6.690 stanowią użyt­
ki , 456 ha to wody, natomiast ni eużytki 
stanowią 392 ha. Na terenie gminy miesz­
ka ok. 13.500 mieszkańców, z czego w 
mieście ok. l 0.500. W Skwierzynie krzy­
ż uj ą się drogi łączące Świnoujście z Jaku­
szycami oraz ze wschodu przez Poznar1 
do Berlina. Zdawać by s ię mogło , że jes t 
to jeden z atutów naszego mias ta. Jednak 
na dzień dzisiejszy przysparza to miesz­
kańcom Skwierzyny wielu niedogodności 
związanych z bardzo dużym natężeni em 
ruchu. Na terenie miasta dominują zakła­
dy branży drzewnej m.in. Gorzowskie Fa-

RATUSZ W SKWIERZVNIE 

należy o prężni e rozwijających się przed­
siębiorstwach prywatnych zatrudniają­
cych znaczną część mieszkańców Skwie­
rzyny, jak równi eż jej okolic. Są to "Kabit" 
S.A oraz PPHU " Koliber". Brak jest na 
dzień dzisiejszy znaczących inwestorów 
zewnętrznych , co jest być może związa­
ne z brakiem odpowiedniej infrastruktury 
technicznej. Wiele jej elementów jest po­
ważnie nadszarpniętych zębem czasu. 
Dużym problemem jes t również sytuacja 
mieszkar1ców terenów wiejskich. Za cza­
sów PRL-u działały tam PGR, które ofe­
rowały miejsca pracy oraz mieszkania. Po 
ich likwidacji sytuacja byłych pracowni­
ków stała się ciężka. W wielu przypad-

acyjnych zamyka się między widłami rzek 
Noteci, Warty i Obry. Okałające lasy po­
zwalają na uprawianie myślistwa , grzybo­
brania, a rzeki -wędkowania . Rzeka Obra 
z rynny jezior zbąszyńskich tworzy jeden z 
najpiękniejszych szlaków wodnych na Niżu 
Połskim o długości 220 km z zakończe­
niem w Skwierzynie. Oferowana przez 
Skwierzyr1ski Ośrodek Kultury, Sportu i 
Rekreacji oraz "Zajazd nad Obrą" baza 
noclegowo - gastronomiczna w pełni za­
spokoi wszelkie oczekiwania turystów o 
różnej zasobności portfeli . 

Burmistrz M. i G. Skwierzyna 
Arkadiusz Piotrowski 
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Strzeż się ... skrzyżowania 
3, natomiast nieznacznie wzrosła ilość mniej groźnych zdarzeń 
drogowych jaldmi s q kolizje, bo z 65 do 69. 

Analizując dane ciot. ciągu drogi nr 3 z sygnalizacją świetlną 

od skrzyżowania z ul. Winnica do skrzyżowania z ul. Konstytucji 
3 Maja stwierdza się spadek ogólnej ilości wypadków i kolizji na 
tym odcinku z 27 do 14, czyli blisko o 50%, a w czasie gdy sygnali­
zacjajest włączona (6.30- /9.00) spadek ten byłjeszcze większy 
i wynosił ok 54% (z 24 zdarzeń do l!). 

O efektach założonej w ciągu ulic Waszkiewicza i Świerczew­
skiego sygnalizacji świetlnej napisano już sporo. Jednak uwagi 
krytyczne i negatywne opinie o celowości wydatkowania tak 
znacznych sum pieniędzy na ten cel powtarzają się nadal. Dziś 
przytaczamy wypowiedź Starosty Międzyrzeckiego na ten wła­
śnie temat. Czekamy na Państwa listy i opinie- co zrobić, by ruch 
uliczny w mieście był płynny i w miarę bezpieczny. Propozycje 
Pal'tstwa opublikujemy 

Redaktor Naczelny 

Redakcja gazety 
"Powiatowa" 

W związku z licznymi publilwcjami prasowymi w "Gazecie 
Lubuskiej" i "Kurierze Międzyrzecl?im ", a ta/de na antenie Radia 
Zachód dat. funl?cjonowania sygnalizacji świetlnej w Międzyrze­
czu chciałbym przedstawić dane statystyczne z zalu·esu bezpie­
czeristwa w ruchu drogowym na terenie Międzyrzecza w okresie 
funkcjonowania sygnalizacji Śt.J.Jietlnej. 

Dokonano również porównania danych za okres od początku 
br. do l O marca 1999r. z analogicznym okresem roku ubiegłego 
(w obu tych okresach działała sygnalizacja świetlna}.Ogółem 
wzrosła ilość zdarzeń drogowych w mieście z 21 do 3/lecz nastq­
pił spadek wypadków drogowych z 3 do 2. Natomiast znacznie 
wzrosła w tym okresie ilość kolizji, bo z 18 do 29. Nie miał na to 
jednak wpływu odcinek drogi nr 3, gdzie ruch regulowany jest 
przez sygnalizację świetlną, gdyż zarówno w ubiegłym jak i w 
bieżącym rofw zanotowano tam po 4 zdarzenia drogowe. Nato­
miast na pozostałych ulicach, gdzie nie ma sygnalizacji drogo­
wej, nastąpił wzrost zdarze1i drogowych z 14 do 27. Z przedsta­
wionych powyżej danych nasuwają się oczywiste wnioski o po­
prawie stanu bezpieczeństwa w ruchu drogowym na odcinku, 
gdzie jest on regulowany sygnalizacją świetlną. 

Według danych otrzymanych z Komendy Powiatowej Policji w 
Międzyrzeczu w /l półroczu /997r. (gdy jeszcze nie było sygnaliza­
cji świetlnej} ogółem w mieście zanotowano 70 zdarzeń drogo­
wych, a w 11 półroczu 1998r. (gdy już funkcjonowała sygnalizacja 
świetlna} zdarzeń tych zanotowano 72. Jedna!? można zaryzylw­
wać stwierdzenie, że na drogach w mieście było bezpieczniej, bo 
ilość wypadków drogowych z ofiarami w ludziach spadła z 5 do 

Inną sprawa jest !?westia zachowania lłierowców, ich refleks 
lub jego brai?, a także często spotylwna brawura granicząca z 
głupo/q i wjeżdżanie na skrzyżowanie przy czerwonym świetle. 

Generalnie można stwierdzić, że zainstalowana sygnalizacja 
świetlna poprawiła stan bezpieczeństwa na tym odcinlw, a do­
lwnywane modyfikacje programu sygnalizacji poprawiły płyn­
ność ruchu na drodze nr 3 oraz na ulicach wlotowych. 

STAROSTA 
mgr inż. Kazimierz Puchan 

Wraz z powołaniem do życia powiatów 
pojawiło się pojęc i e dróg powiatowych. Stały 
się nimi z mocy prawa prawie wszystkie drogi 
przebiegające przez teren powiatu, które 
wcześniej należa ły do kategorii dróg woje­
wódzkich. 

Przez teren powiatu międzyrzeckicgo prze­
biegają: 
l) cztery drogi krajowe o łącznej ellugości 

91 km i są nimi drogi: 
- nr 2 na odcinku Brójce - Trzciel, 
- nr 3 na odcinku Brzozowiec- Kaława, 
-nr 133 na odcinku Krzeszyce- Skwierzyna, 
-nr 24 na odcinku Gorzycko- Skwierzyna; 

2) cztery drogi wojewódzkie o długości 
82 km: 
- nr 137 - od zachodniej granicy powiatu 

przez Templewo -Międzyrzecz - Bobo­
wieko- Siercz - Trzciel, 

- nr 159- Nowe Polichno- Skwierzyna, 
- nr 11506- Nowiny- Goraj, 
-nr 11528- Skwierzyna- Świniary - Wiejce. 
Natomiast drogi powiatowe posiadaj<\ łącz­

ną długość: ponad 387 km, z czego 21 ,5 km 
znajduje się w obrębie granic administracyj­
nych miast i tak: 

- w Międzyrzeczu - 11 ,6 km, 
- w Skwierzynie 6, l km, 
- w Trzcielu 3,8 km. 
Dróg powiatowych jest kilkadzies iąt. Do 

tej kategorii zalicza się drogi stanowiące po­
łączen ia miast będących siedzibami powia­
tów z siedzibami gmin i siedzib gmin mię­
dzy sobą. 

Inną kwestią jest fakt, że wiele dróg zali­
czanych dziś do powiatowych nie spełnia tych 
kryteriów. Powstałe zalicza się do kategorii 
dróg gminnych lub innych nie będących dro­
gami' publicznymi. 

Wracając do dróg powiatowych należy 
stwierdzić, że z ogólnej długości 387 km drogi 
twarde posiadają długość 297 km , a aż 90 km 
dróg powiatowych to drogi gruntowe. Być 
może zdziwi to niektórych czytelników, lecz 
nasz powiat nie jest pod tym względem wyjąt­
kowy, a jako ciekawostkę mogę podać, że 
nawet jedna z dróg wojewódzkich przebiega­
jącyc h przez nasz teren jest drogą gruntową. 

Rada Powiatu Międzyrzeckiego powołała 
w Międzyrzeczu Zarząd Dróg Powiatowych, 
który swoją siedzibę ma przy ul. Słonecznej 
24. Kierownikiem ZDP jest Waldemar Lemań­
czyk. Telefon do ZDP 742-1988. 

W jakim stanie aktualnie znajdują się na­
sze drogi, każdy widzi i mówiąc oględnie , stan 
ten nie jest najlepszy. Powiat otrzymał sub­
wencję na utrzymanie dróg powiatowych, któ­
ra podobnie jak subwencje na inne cele jest 
zbyt mała i drastycznie odstaje od faktycznych 
potrzeb. Jednak jak ona zostanie wykorzysta­
na i co w pierwszej kolejności będzie z tych 
środków robione- mam nadzieję, że poinfor­
muje Państwa o tym kierownik ZDP. Myślę 
jednak, że w pierwszej kolejnośc i, gdy tylko 
pozwolą warunki atmosferyczne, zostaną "za­
łatane" dziury na uli cach naszych mias t, które 
mocno odczuwają zarówno zmotoryzowani 
jak i piesi ochlapani przez wodę tryskającą 
spod kół samochodów wpadających w dziu­
ry na drodze. W przypadku Międzyrzecza utrzy­
manie dróg w granicach administracyjnych 
miasta na podstawie właściwych porozumień, 
spoczywa na władzach gminy. 

Korzystając z okazji chciałbym poinformo­
wać szanownych czytelników o tym, co czyni 
starostwo aby usprawnić połączenia komuni­
kacyjne na terenie powiatu realizowane przez 
PKS. Mianowicie od zarządów wszystkich 

gmin zebrano uwagi mieszkańców dol. po­
trzeb w tym zakresie a następnie w dniu 18 
lutego 1999r. zorganizowano naradę z udzia­
łem przedstawicieli zarządów gmin i kierow­
nictwa PKS w Gorzowie i Międzyrzeczu. W 
naradzie, której przewodniczył wicestarosta 
Grzegorz Gabryelski u czestniczył również 

niżej podpisany. Przedstawiciele gmin szcze­
gółowo określili swoje potrzeby w zakresie 
połączeń z siedzibą starostwa oraz z innymi 
gminami. Tadeusz Urbanek z Kuratorium 
Oświaty w Międzyrzeczu poinformował przed­
stawicieli PKS o tym, że od l września w związ­
ku z reformą oświaty tylko z terenu gminy do 
Międzyrzecza trzeba będzie codziennie dowo­
zić około 300 uczniów więcej niż dotychczas. 
Podobny problem wystąpi na terenie pozosta­
łych gmin. 

Niżej podpisany wręczył przedstawicielom 
PKS pisma z poszczególnych gmin z propozy­
cjami połączeń komunikacyjnych a jednocze­
śnie poinformował, że do Wydziału Komuni­
kacji i Dróg zgłaszają się osoby fizyczne zain­
teresowane zarobkowym zbiorowym przewo­
zem osób. 

Przedstawiciele PKS zapowiedzieli , że z 
należytą uwagą przestudiują proponowane 
zmiany i zrobią wszystko, aby usprawnić po­
łączenia komunikacyjne realizowane przez 
PKS na terenie naszego powiatu. Zastrzegli 
jednak, że muszą się kierować również inte­
resem własnej firmy, czyli ich działalność musi 
być rentowna. O podjętych decyzjach poin­
formują starostę i zarządy gmin. 

Na koniec mogę stwierdzić, że panowie z 
PKS-u nie zachowywali się jak monopoliści i 
można mieć nadzieję , że rozumieją zagroże­

nia ze strony konkurencji a jednocześnie po­
trzeby obywateli. 

Eugeniusz Sawiński 
Naczelnik Wydziału 
Komunikacji i Dróg 
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Czas wdrażania reform odsuwa na pe­
w ien czas i plan w szelkie poczynania kultu­
ralne. Staraniem naszym winno być zagwa­
rantowanie rozwoju aktywności kulturalnej 
oraz zapew nienie szans jej rozwoju. Znaczą­
cym faktem w tym gorączkowym okresie jest 
projekcja w polski ch kinach filmu "Ogniem i 
mieczem". To nasza historia i kultura, choć 
wytwór jest profesjonalny- nie m niej jednak 
wywodzi s i ę z naszych korzeni żyda. Nikt nie 
mówił w tedy o pro fesjonalnym życiu kultu­
ra lnym, dlatego promujem y to, z czego biorą 
s i ę początki kultury - amatorsk i ruch arty­
styczny. Na przestrzeni Jat ulegał on różnym 
przeobrażeniom , ale zachował to co najcen­
niejsze - wychowanie człowieka społecznie 
wartośc iowego. Sztuka amatorska wzbudza 
emocje, uczy kontaktu z innymi, wyzwala 
ak tywność człowieka. Dlatego m usimy za­
chować wszelkie forcny jej rozw oju, takie jak 
- konkursy, przeg lądy i spotkania. Realizacje\ 
tych form zajmują s i ę Ośrodki Kultury. 

W naszym powiecie rolę taką spełniają 

placówki kultury w Międzyrzeczu , Pszczewie, 
Trzcielu, Przytocznej, Skwierzynie. Każdy ośro­
dek wypracował sw ój image i rozwija to, co w 
danym środowisku jest akceptow ane. 

Co miesiąc przybliżę Par1stw u każdy Ośro­
dek Kultury działaj<tCY w naszym powiecie 
rniędzyrzeckirn . Organizacja Ośrodków Kul­
tury jes t podobna, a w jednym jest s tała -
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Kultura ••• 
wszystkie finansow ane są poprzez samorzą­
dy lokalne, czyli U rzędy Gminy. 

Dom Kultury w Międzyrzeczu pows tał w 
1971 r. i pelnil funkcję placów ki powiatowej 
cł o 1975 r. W latach 1975 - 1990 był M iędzy­

rzeckim Dornem Kultur y o zas ięgu rejono­
w ym, którym jest dzisiejszy pow iat. W kwiet­
niu 1995 r. w ramach reorganizacji powstał 
Międzyrzecki Ośrodek Kultury, Sporu i Re­
kreacji , który obejmuje: biblioteki , dom kul­
tury w raz z kinem "Świt " i stadion. W biblio­
tece miejskiej znajdują s i ę : oddz i ał dla dzie­
ci, wypożyczalnia dla dorosłyc h , czytelnia i 
b iblioteka pedagog iczna. Na terenie gminy 
są fili e biblioteczne w Bobowic ku , Bukowcu, 
Kaławie, Kursku i fili a na Osiedlu Pias tow­
skirn. Biblioteka udos tępnia zbiory obcoję­

zyczne w w ersji angielskiej, niemieckiej i fran­
cuskiej. Bogaty jest zbiór kaset video z filma­
rni przyrodniczymi , oświatowymi , lekturami 
szkolnymi oraz kasety z kinematografią pol­
ską. Udostępniamy ks iążki dla osób słabo wi­
dzących z powiększoną czc ionką oraz ks i ąż­

ki mówione na kasetach magneto fonowych. 
Działalność artys tyczna domu kultury to 

Tadeusz Bryszkowski 
- entuzjasta i pasjonat 

W Pszczew ie jest osob<j tak zn<Hle!, jakby 
był członkiem każdej rodziny, w gminach Sil­

s iad ujących jest bardzo popularny, zaś w krę­
gach pszczelarzy jest osobą ni ezwykłą Mimo 
ukor'Iczonych 71 -lat Tadeusz Bryszkowski­
bo o nim mowa - jest czlowieldem nadal 
w iernym swej pasji - pszczelarstw u i rzeź­
biarstw u. No, chociaż niezupelnie, bo z wiel­
kim zaangażowaniem kolekcjonuje tak że 

sprzę t domowy, meble i wyposażenie zagród 
wiejski ch. Zgromadził ju ż różnych ekspona­
tów ponad 4 tys i ące. Najwięcej zwi<jzanych 
oczywiście z pszczelarstwem. Możemy u nie­
go podziwiać p i ękn i e rzeźbi one i starannie 
ubarw ione ule warszawskie i duże :3- m etro­
we ule -kłody. N iezwykłej w i e lkości drzewa 
bartne na te kłody T. Bryszkowski pozyskuj e 
od SCjs iaclów i rolników w zamian za w etery­
naryjną opiekę nad dobytkiem. Do czasu 
prze j śc ia na emeryturę pracował jako wete­
rynarz. 

Dzi ś poszerza niezwykłej urody pszczeli 
skansen, buduje nowe ule i po gospodarsku 
opiekuje się 30 pszczelimi rodzinami. Net miód 
z tej petsieki chę tnych jest zawsze o wiele za 
d u żo. Teraz na środ ku skansenu buduje psz­
czeli zamek dla dzieci. Bę clej tu m ury, baszty i 
pomieszczenie, w którym del e ktować s i ę bę­

dziemy pszczelimi specjałami. Uwagę w skan­
senie przyciąga także dużyul-kapli czka dla 
5 rodzin pszczelich. Oryginalnych uli jest tutaj 
naprawclę dużo. T. Bryszkowski w małych 
pomieszczenietch gospodarczych zgromadził 
eksponaty, które trudno dz i ś og lądać w w ielu 
muzeach. Pocl z iwiać można drewniane pral­
ki obrotowe, drewniane wyżyma czki, urze!­
dzenia cło robienia sera, wytopu w osku, elużel 

ko lekcj ę pił , tasaków i toporów. Jest też ory­
ginalna gilotyna do tabaki i wi ększa od niej 
do chwastów i buraków. Kolek cj ę wzboga­
cają przeróżne podkurzacze i stare u rZćJclze­

nia warsztatów rzemieślniczych. 
Wycieczki , bardzo dużo turys tów indywi­

dualnych i grupy kolonijne s<! zauroczone 
efektami pośw i ęce nia i pasji tego czlowie­
ka. On zaś sarn- jak zwykle skromny, ogrom­
nie zapracowany i zafrapowany wieloma co­
dziennymi spraw ami już w pierwszych 
dniach marca z niezwykle! dbałośc i ą przygo­
towywal swój pszczeli skansen do kolejne­
go, ju ż li -tego roku funkcjonowania. l cią­

gle s i ę zastanawia - gdyby choc iaż trochę 

finansowo pomogła mu gmina, może trochę 

powiat ... jak dużo mógłby jeszcze zrobi ć. Naj­
pierw poszerzyć skansen o rna ł<l dz i ałkę za 
plotem , ustaw i ć nowe ule-klody i w reszcie 
na najwyższym postumencie u s tawi ć Am­
brożego na łodz i . Niech patronuje temu skan­
senowi jeszcze d ługo . Chciałby też pozyskać 
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rozwijanie amatorskiego ruchu artystyczne­
go, organizacja imprez profesjonalnych, sta­
ła praca w zespołac h , sekcjach, klubach, or­
ganizacja imprez masowych, lokalnych. Uj­
mując ogólnie - ruch amatorski działa w kie­
runkach: plastycznym, tanecznym, wokal­
nym, teatralnym , a realizowany jest w sekcji 
plastycznej dziecięcej i młodzieżowej, w klu­
bie tanecznym "Fan Dance", w teatrze mło­
dzieżowym "Pc hła" i w studiu piosenki . Sa­
m orealizacja działalnośc i artys tycznej to 
udział w imprezach lokalnych, rejonowych, 
ogólnopolskich i międzynarodowych . 

W kwietniu Dom Kultury w Międzyrzeczu 

zaprasza: 
- 09 - 18.04.99 na film " Ogniem i mie­

czem ". Informacje te!. (095)74 1-1802 
- 16 - 18.04.99 Wojewódzkie Spotkania 

Teatrów Dziec ięcych PRO - ARTE, w sali ki­
now ej. 

- 17.04. 99- na stadionie- godz. li 00 biegi 
"Dzie ń Orkiestry 12 minut" . 

Zapraszamy tych, którzy chcą biegać -
dzieci w w ieku 13 - 15 lat oraz młodz i eż i 
starszych joggerów. To nie są wyśc i g i- jest to 
bieg po zdrowie.(patrz str.21) W październi­
ku br. zaprosimy ponownie na bieg jesienny. 

- 25.04.99 godz. li "" i 16"" sala gimnastycz­
na SP Nr l w Międzyrzeczu-

Ogólnopolski Turniej Tańca Towarzyskiego. 
J.P.S. 

nowe obrazy Wioletty Pietkun- oczywi ś cie 

z ulami w tle. 
Bryszkowski - człowiek niezwyczajny w 

naszych czasach pragnie uczynić z Pszczewa i 
Ziemi Międzyrzeckiej krainę piękną, atrakcyj­
ną i urokliwą Opowiada o tym z nieprawelo­
podobnym zaangażowaniem i przekonaniem. 
Wie, że bęcłzie tak w krótce i na pewno. 

l my także Panie Bryszkowski. 
Skansen zw iedził , relacji wysłuchał i we 

fragmentach zapisal 
Antoni Tkocz. 

Naszych Czytelników gorąco zachęcam cło 
bliższego poznania człowieka niezwyczajne­
go i jego przepięknego pszczelego skansenu 
w Pszczewie. 
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SO lat KGW w Goruńsku 
Krótka historia 

Koło założone zostało w 1948 r. a jego zało­
życielką i pierwszą przewodniczącą była Ma­
rianna Kolczyńska. Od 1968 r. do 1972 r. prze­
wodniczącą była Marianna Wajda a główny­
mi celami działalności było organizowanie 
kursów racjonalnego żywienia rodziny, kon­
kursów odchowu drobiu (uzyskano lii miej­
sce) i tzw. "zielonych przedszkoli. Od 
1972 r. kole przewodniczy Halina Dzie­
dzic, a efekty działalności koła to wzoro­
we okna inspektowe, czyny społeczne 
przy budowie świetlicy i intensywne sa­
dzenie roślin ozdobnych wokół posesji. 
Po dwóch latach działalności za uzyska­
ne z funduszu rozwoju rolnictwa pieniij­
dze KGW zakupiło dla własnego "Zielo­
nego przedszkola" stoliki, leżaki i krze­
sełka. Kierująca kołem w latach 1975 -
78 Małgorzata Korczak nawić\Zała owoc­
ną współpracę ze szkołami i zakładami 
pracy. Z chwil<\ otwarcia w 1975 r. Domu 
Kultury w Gorur1sku rozpoczęto pięknij 
działalność kulturalną. W tym też okre­
sie koło KGW uruchamia wypożyczal­
nię sprzętu gospodarstwa domowego. 
Otrzymany nieco później od SKR Biedzew 
magiel elektryczny służy mieszkar1com po 
dzier1 dzisiejszy. 

Od 1978 r. KGW przewodniczy Marianna 
Cap. Dzielnie pomagają jej w pracy: Irena 
Modrzejewska, Cecylia Mendyk, Irena Chwi­
rot, Eugenia Seweryn i Wanda Meisner. To 

w tym okresie zorganizowano wycieczki w 
różne regiony kraju, barwne imprezy kultural­
ne, zabawy, kuligi i spotkania rocznicowe. 
Pięknym akcentem tej działalności było wrę­
czenie wychowance Domu Dziecka w Skwie­
rzynie ksiijżeczki mieszkaniowej z pełnym 
wkładem pieniężnym. Irena Chwirot otrzy­
mała złotą odznakę za działalność społeczną 
Takich wyróżnień indywidualnych i zespoło-

wych KGW uzyskało jeszcze sporo. W 1987 r. 
Marianna Cap otrzymała srebrny krzyż zasłu­
gi a bardzo aktywne koło zdobywa w 1986 
roku l miejsce w gminie Bledzew. W tym wła­
śnie roku rozpoczyna sw<\ clziałalność znany 
już zespół folklorystyczny "Goruńszczanki", 
który już na l - szym Wojewódzkim Zlocie 

MUMIA KONTRATAKUJE- CZYLI 
CO SIĘ DZIEJE W POLSKIM KINIE 

Z ręką na sercu przyznaję, że naprawdę chcia­
łam napisać coś pozytywnego o polskich filmach, 
aktorach i reżyserach. Niestety, zabrakło mi chyba 
wyobraźni. Wprawdzie mówi się ostatnio, że na­
sze kino podniosło się z grobu, ale vvygl<\cla ono jak 
mumia- niby żyje, ale co to za życie ... To, co oglą­
clamy, w większości złożone jest z nędznych po­
płuczyn po filmach amerykańskich, zrobione i za­
grane na żenującym poziomie. Rekordy bije ko­
media "Kiłerów dwóch", ale po obejrzeniu kosz­
marnej części pierwszej stwierdziłam, że nikt mnie 
nawet wołami clo kina nie zaci<jgnie. A inne rodzi­
me proelukeje wcale nie są lepsze. 

Niektórzy stwierclziliby, że nie jest tak źle, bo 
przecież triumfy święci "Ogniem i mieczem". Ro­
zumiem patriotyczne zapęcly, marzenia o Oscarze 
- ale bez przesady' W kinie można umrzeć z nu­
dów, serce boli, gcly patrzy się na kamienni\ twarz 
lzy Scorupco (podobno wielkiej gwiazdy. .. ) i kosz­
mar w wykonaniu Olbrychskiego- aż nie chce się 
wierzyć, że ten sam aktor mistrzowsko zagrał Kmi­
cica i Azję. Co pozostaje po wyjściu z kina? Ból 
głowy, rozczarowanie i wspomnienie cizikich oczu 
świetnego Bohuna. A tal? na 1 nargincsic: 1 uszędzic 

grzmi się o przemocy w filmach amcry!?wisl?iclr, 
jedna!? w porównaniu z d zielem Hoffmana, filmy 
Tarantino to bajeczi<i dla dzieci. 

Wszyscy z niecierpliwością czekaj<\ na "Pana 
Tadeusza". Premierę przeniesiono na jesier1, żeby 
nie przeszkadzać "Ogniem i ... " w biciu kolejnych 
rekordów. Poza tym obsacla w obu filmach jest 
bardzo podobna i producenci wolą nie wywoły­
wać mętliku w głowach wiclzów. Zawsze przecież 
mogłyby się pojawić komentarze: "A pamiętasz, 
ja!? ten S!?rzetus!?i za!?ochał się w Zosi?" ... Ciekawa 

też jestem, jak wypadnie w roli Robaka czołowy 
twardziel polskiego kina. Poclejrzewarn, że więk­
szość wiclzów czekać będzie, aż Boguś wyciągnie 
spod habitu karabin i rozwali całe szlacheckie to­
warzystwo, ewentualnie kiedy wymknie mu się 
niecenzuralne słowo, ubarwiające suchy rytm trzy­
nastozgłoskowca. Wątpię jeclnak, czy Wajela zgo­
dziłby się na takie zmiany. A szkoda, bo może wte­
dy "Pan Tadeusz" zacząłby się wreszcie podobać. 

· Cieszymy się, że nasi polscy twórcy robią karie­
rę w Hollywood. Gwiazdą nurner jeclen jest, oczy­
wiście, Kasia (broń Boże Katarzyna!) Figura, która 
wpadła clo fontanny w filmie Roberta Altmana i 
tym samym udowodniła, że jest wielką aktorką. 
Wspomina o tym w każdym wywiadzie, zachwyca 
się Bobem (bo tak nazywa Altmana) i ciągle czeka 
na sukces w Hollywood. Karierę robi, jak na razie, 
tylko w Polsce, grając mało inteligentne bohaterki, 
co jak twierdzą złośliwi, wychodzi jej barclzo natu­
ralnie. Teraz śpiewa też o swym pobycie w Izbie 
Wytrzeźwi er], więc z szalo n<! ciekawością czekam 
na kolejne pomysły naszej Kasi. 

Nie mogę nie wspomnieć o moim "ulubień­
cu", perle wśrócl polskich reżyserów- Krzysztofie 
Zanussim. Założył on jakiś czas ternu, że sarno 
robienie filmów o wartościach chrześcijar1skich już 
mu nie wystarcza. Postanowił więc pornoralizo­
wać trochę w "Polityce", "Polsce Zbrojnej" (!), a 
może i w kilku innych pismach. Niestety, reżyser 
Zanussi, trafnie nazwany przez Zvgmunta Kałużyr1-
skiego - Zanudzi - swoją clzienr'tikarską twórczo­
ścią usypia szybciej niż filmami. Dlatego też lepiej 
wyrzucić luminal i zajrzeć c! o "Polityki" na stronę 89 
-powieki same opadają. Życzę kolorowych snów. 

Aleksandra Stopyra 
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Aktywu Turystycznego zdobył II miejsce. Ze­
spół folklorystyczny uczestniczył w wielu zlo­
tach, zjazdach i imprezach wojewódzkich . .Jest 
naprawclę kulturalną wizytówką gminy Ble­
clzew. Lata 90-te "przygaszają" nieco działal­
ność koła, ale nie na długo. Reaktywuje SW<\ 
działalność dom kultury i uaktywnia się ze­
spół folklorystyczny. Dzisiejszy zarząd koła to 
Marianna Cap - przewodnicząca i zarząd: 
Krystyna Hak, Elżbieta Krzysztofiak, Ewa 
Cap i Jadwiga Witczak. Hasłem tego zarządu 
jest: "Wspólnymi siłami, w zgodzie i jedności 
pokonamy każdą przeszkodę". 

Jubileusz 
6 lutego KGW obchodziło swe 50-le­

cie. Był bal, byli goście; - Feliks Kijak -
przewod. Woj. Z.K.i O.R. w Gorzowie, S. 
Bronowski-prze w. Rady Gminy, wójt T. 
Turek, przedstawiciele zakładów pracy i 
prywatni przedsiębiorcy. Były życzenia, 
kwiaty i poczęstunek clla wszystkich. Ba­
wiło się 128 osób. Na piękny jubileusz 
sponsorzy przygotowali Jubilatowi 50 na­
kryć stołowych do wypożyczalni sprzętu 
a najstarszej członkini Irenie Chwirot 
wręczono "Złotą różę". Dziś zacny Jubi­
lat liczy 41 członkir1 w tym 8, które nadal 
pracują jako członkinie honorowe. 

Przewodnicząca KGW 
Marianna Cap 

Redakcja POWIATOWEJ życzy wszystkim 
członkiniom KGW z Goruńska dużo sukce­
sów dla siebie i dla zespołu, dużo radości i 
dużo zdrowia. 

"Goruńszczankom" pięknie śpiewamy 
100 lat. 

Redakcja 

Od redakcji: 
Informujemy czytelników, iż współpracują­

cy z naszą redakcją Aleksander Zielonka 
wspólnie z Bogusławem Bilem wydali "Szki­
ce o przemianie". 

Książka ukazała się nakładem gorzowskie­
go wydawnictwa ALBAPOL. Za "Polityką" cy­
tujemy fragmenty recenzji: 

... Nareszcie ktoś odważył się otwarcie, z 
pozycji interesów i ideologii jednej z najważ­
niejszych i najstarszych polskich partii poli­
tycznych, przedstawić jasno i bez ogródek sta­
nowisko wobec najistotniejszych spraw nie dla 
przeszłości, ale dla przyszłości polskiego na­
rodu oraz polską rację stanu z takiej właśnie 
perspektywy. .. Tak więc podsumowując reflek­
sję pierwszą - to znakomita, wspaniale napi­
sana, zaangażowana ideologicznie, partyjnie 
oraz patriotycznie praca z pozycji polskiej par­
tii chłopskiej z aspiracjami do partii ogólnona­
rodowej ... Refleksja druga - to ogrom spraw 
poruszanych w pracy i przedstawianych ze 
wspaniałą erudycją, na przebogatym tle wie­
dzy historycznej, politycznej, socjologicznej, 
ekonomicznej i filozoficznej. Naprawdę z wiel­
ką przyjemnością czytałem odwołania i reflek­
sje na dany temat w odniesieniu do skojarzeń 
z bardzo wielu doświadczeń międzynarodo­
wych bądź historycznych albo osobistych do­
świadczeń autorów (te ostatnie niekiedy tro­
chę w stylu szwejkowskiego porucznika Duba). 
Wiedza autorów, umiejętność swobodnego 
poruszania się w wielu obszarach ludzkiego 
poznania budzi u czytelników podziw ... 

prof. dr hab. Wiesław Czyżowicz 
Santa Monica, USA 
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Dziewczyną, sławną nie tylko w Między­
rzeczu, ale i w całej Polscejest Karolina Szul­
g a. Nie byłoby to może tal?ie dziwne, bo nasz 
gród wielkimi ludźmi stoi- ale ta siedemna­
stolat/w j est niepelnosprawna. Jej rodzice i 
ona musieli zmagać się ze w szystl1irn : z lo­
sem, niezrozumienie! n środowislw, olmicieti­
stwem dzieci, a nowel lelwrzarni, ldórzy nie 
w ierzyli, że to dzieclw IJędzie mogło normal­
nie żyć. Cale szczęście, że rodzice uwierzyli 
w nwżliwo.'ić polw nania wszeliiich prze­
szkód i podporządkowali życie rodzinne pie­
lęgnowaniu i reiwbiliracji córki. Ulwierdzal 
ich w przekonaniu nieżyjący już dr Edmund 
Florczak, lllóremu Karolina zawdzięcza nie 
!y/Iw życie, ale i sprawne funkcjonowanie. 

Patrzę na roześmianą dziewczynę, przy­
zwyczajonąjuż do olllasllów, zdjęć i w ywia­
dów, ale wiem, że j ej droga do lwriery i na­
gród była frudna i wyboisla. Karolina urodzi­
ła się z poróżyczlwwym porażeniem mózgo­
wym , ma poważną wadę serca, nie słyszy 
tw lewe ucho, ma bardzo słaby wzro/1 { + 15 
dioptrii), j est a/ergil1iem wrażliwym na po­
godę, ale funkcjonuje normalnie dzięhi temu, 
że ja/w 2,5-/etnie dziecko miała szlucznie 
pobudzoną część mózgu, co sprawiło , że 
powoli dogania rówieśnihów. Zawsze lubiła 
słuchać muzyl1i, szczególnie l programu PR, 
do dzisiaj ulwchanego. 7o by/a podświado­
ma muzylw lerapia, klórą jej mama dobrze 
wyhorzystała. "Talent " odlll·y/ pan od muzy­
/li ze szlwły w Laslwch, gdzie Karolina była 
na lurnusie rehabililacyjnyrn. 

- Karolina, w czym pomagają ci piosen­
ki i jakie lubisz najbardziej'? 

- Pomagają mi wyciszyć się, powspomi­
nać np. wybrzeże , bo bardzo l ub ię Bałtyk i 
zawsze chę tnie mu śp iewam. Lubię piosen­
ki wesołe , ale przepadam za szantami. Re­
pertuar wybieram sobie sama. Talent dała 
mi natura, która coś innego zabrała. A ja i 
moi rodzice pielęgnujemy te umiejętnośc i , 

żeby były jak najlepsze efekty. 
- Czy lubisz występować i czy miewasz 

tremę? 
- Bardzo lubię występować, bo wtedy 

świat staje s i ę zupełnie inny, a ludzie przyjaź­

niejsi. Nie mam nigdy tremy, no czasem, w 
nieznanym miejscu, mam tremę przedsce­
niczną, która szybko mija i czuję s ię na sce­
nie, jak ryba w wodzie. 

- Czym jest dla ciebie udział w festiwa­
lach osób niepełnosprawnych? Jaka tam 
panuje atmosfera? 

- Niezbyt lubię festiwale i konkursy, bo ja 
już swojej szansę wygrałam, niech j4 maj4 
inni, a ja wolę już śp i ewać w koncertach. 
Występowalam m.in. w Ciepli cach, Jelen iej 
Górze, Filharmonii Wrocławskiej, Teatrze Zie­
lonogórskim, no i w Lubsku, gdzie 6 Jat ternu 
zaczęła się moja "kariera". 

-Którywystęp uważasz za najważniejszy? 
-Takim pierwszym na skalę ogólnopolską 

był XXXI Konkurs Piosenki Dziec ięcej - To­
maszowska Wiosna - gdzie wyśpiewałam l 
nagrodę, a oprócz dyplomu i pucharu otrzy­
małam roczne stypendium Światowej Fun­
dacji Zdrowie - Rozum- Serce. Potem było l 
miejsce w konkursie talentów "Złota nutka" 
w kat. dzieci i młodzieży niepełnosprawnej. 

Wielkim przeżyciem było dla mnie l miejsce 
w "Szansie na sukces" (6. l 2. 1998 roku) , w 
której nagrodą było zaś piewanie z przewocl­
niczącą jury- p. Jolantą Kwaśniewsk4 , której 
jestem zachwycona. 

POWIATOWA 

Naszej rozmowie przysłuchuje się mama 
Karoliny, hlóra swoim uporem i pracą nad 
córhq dowiodła, że marzenia się spełniają. 
Mama dodaje, że na lej "Szansie" prezydent 
Fundacji Zdrowie - Rozum - Serce, wręczyi 

Karolinie pięlmy puchar i dyplom z napisem: 
"Wyróżnienie specjalne za wyśpiewane suh­
cesy w lalach 1997-.98"oraz decyzję o przy­
znaniu kolejnego rocznego stypendium na 
rok 1999 (100 zł miesięcznie). 

-Karolina, czy w szkole odczuwasz smak 
sławy i zazdrość kolegów? 

- Chodzę do Zawodowej Szkoły Wikli­
niarskiej w Skwierzynie. Nauczyciele i mlo-

MIĘDZVRZECKIE KOŁO 
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dzież są tam wspaniali, nikt mi nie zazdro­
ści i myślę , że cieszą s ię, że jestem wśród 
nich. Dyrektor nagrał mój występ i wszyscy 
go oglądali. 

- Czym się interesujesz poza piosenką? 
- Ciekawi mnie w szystko, co dzieje s ię w 

Polsce. Inte resuję się polityką językiem pol­
skim, geografią i meteorologią. 

- Jakie masz plany na przyszłość? 
- Chcę skończyć szkolę w Skwierzynie, 

potem wieczorowe LO i Studium Hotelar­
skie w Kołobrzegu, żeby móc pracować w 
ośrodku dla niewidomych i niedowidz<jcych 
w Ustroniu Morskim. Wierzę, że te marzenia 
będę mogła zrealizować dzięki pomocy ro­
dziców i wszystkich życzliwych mi ludzi. 

Karolina, twój upór w polwnywaniu wła­
snych słabości i wielilie suhcesy utwierdzają 
mnie w przelwnaniu, że jeżeli chce się coś 
osiągnąć, lo nie ma rzeczy niemożliwych i że 
świat dziecka widzącego zaledwie kontury, 
czy na wóz/w inwalidzllim jest pełen ma­
rzeń i chęci dokonania czegoś wielkiego - a 
więc zupe/nie ta/d sam, jak świat zdrowych i 
sprawnych, chociaż nam jest o wiele łatwiej 
te plany i marzenia realizować. 

Celem tego wywiadu jest nie tylko pre­
zentacja osiągnięć i możliwości Karoliny, ale 
przede wszystkim uświadomienie rodzicom, 
hlórzy w srydliwie chowają swoje niepelno­
sprawne dzieci, że dzięhi pracy, terapii, ma­
sażom i rozwijaniu wrodzonych uzdolnieri 
mają te dzieci szansę żyć wśród nas i radzić 
sobie w trudnych syluacjach. 

Karolina, życzę ci z calego serca realiza­
cji marzeń, wyśpiewania kolejnych nagród 
oraz wielu honcerlów. 

Izabela Stopyra 

P.S. 18 października 1998 roku w sali kina "ŚWIT" 
odbyły się "l Prezentacje Artystyczne Dzieci i Młodzieży 
Niepełnosprawnej Międzyrzecz 98", nad którymi honoro­
wy patronat objął senator RP p. Zdzisław Jarmużek. 

Obok Karoliny zaprezentowały się niepełnosprawne 
dzieci i młodzież z całej Polski . Koncert by/ wspaniały , a 
Prezentacje, po tak udanym debiucie, może na stałe 

zagoszczą w kalendarzu imprez naszego miasta. ł.S. 

WSPIERAMY MŁODE TALENTY 
Z wielką przyjemnością oglądamy na 

ekranach uśmiechnięte buzie młodych ak­
torów, wzruszamy się słuchając piosenek 
śpiewanych przez małe gwiazdy, z dumą 
czytamy o sukcesach juniorów. 

Śledzimy osiągnięcia nastoletnich mate­
matyków, podziwiamy informatyków o wiele 
młodszych od nas, którzy doskonale radzą 
sobie z najtrudniejszymi programami. Czę­
sto nie wiemy, że tuż obok nas żyje taki 
właśnie współczesny "Janko Muzykant", któ­
ry czeka na naszą dłoń. Nie możemy dopu­
ścić , aby zmarnował swą szansę. 

Kierując się taką ideą założyliśmy w Mię­
dzyrzeczu STOWARZYSZENIE pod nazwą 
"WSPJERAMY MŁODE TALENTY" , które 
działa na rzecz szczególnie uzdolnionych 
uczniów, a będących w trudnych warunkach 
materialnych. Chcemy udzielać pomocy ta­
kim młodym osobom w formie stypendiów, 
nagród, wspierać społeczne komitety szkol-

ne. Szukamy przyjaciół , którzy rozumieją , 
jak ważne jest właściwe wykorzystanie bo­
gactwa świata dziecka. 

Prosimy o wsparcie naszych działań, a 
Państwa sponsorowanie STOWARZYSZE­
NIA w każdej możliwej formie będzie z 
wdzięcznością przyjęte i dobrze wykorzy­
stane. 

Serdecznie dziękujemy za zrozumienie i 
pomoc. 

My, jako STOWARZYSZENIE nie czeka­
my tylko na pomoc z zewnątrz, lecz również 
prowadzimy działalność własną na rzecz po­
zyskiwania środków finansowych służących 
celom statutowym. W czasie 2 - letniej dzia­
łalności 32 uczniów uzyskało pomoc w for­
mie stypendiów i nagród. Oczywiście po­
trzeby są o wiele większe, ale nasze możli­
wości ograniczone. 

Za Zarząd Koła 
Zofia Ratajczyk 
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D LEDZEW 

PSZCZEW 
1. Dla zaoszczędzenia środków w budżecie 

gminy: 
a/ wystąpiono ze Związku Gmin Zachod­

nich, 
b/ podjęto uchwałę o ustaniu członkostwa 

gminy w Stowarzyszeniu Gmin RP "Re­
gion Kozła". 

c/ uchwalono nowe stawki diet dla sołty­
sów oraz w ramach oszczędności niż­
sze diety od diet obowiązujących do­
tychczas stawek ryczałtów miesięcznych 
dla radnych rady gminy (za udział w 
posiedzeniach Zarządu, Komisji i obra­
dach Rady). 

2. Uchwalono nowy Statut Gminy, uwzględ­
niający zmiany ustaw samorządowych itp. 
Uchwalono statuty sołectw gminy Pszczew. 

3. Podjęto uchwałę upoważniającą Zarząd do 
ustalania wysokości ulg dotyczących 
sprzedaży mienia komunalnego (lokali 
mieszkalnych). 

4. Powołano gimnazjum w Pszczewie. 

Sl\WlERZYNA 

Ratusz w Skwierzynie 
fot. E. Hohenzy 

1. WSkwierzynie odbyło się spotkanie prze­
wodniczących rad miejskich oraz wójtów i 
burmistrzów gmin funkcjonujących w po­
wiecie międzyrzeckim. Celem spotkania 

POWIATOWA 

1. Rada gminy w planie na ten rok ujęła jako 
sprawę wiodącą uruchomienie oczyszczal­
ni ścieków i rozpoczęcie realizacji l etapu 
kanalizacji. W przyszłym roku rozpatrzona 
będzie możliwość rozpoczęcia budowy sali 
gimnastycznej - na to zadanie dokumen­
tacja jest już gotowa- i kompleksu boisk 
do gier zespołowych. 

2. Na najbliższą sesję rada przygotowuje 
podsumowanie działalności za 1998 rok i 
absolutorium dla zarządu gminy. 

3. Rada gminy przyjęła już zreformowaną sieć 
szkół. Powstanie jedno gimnazjum w Ble­
dzewie. Obecne szkoły B-klasowe pozo­
staną szkołami podstawowymi. 

4. Biedzew przygotowuje się do swoich 
pierwszych "regionalnych dni". W maju 
zorganizowane będą masowe imprezy 
sportowe i kulturalne. Planuje się zorgani­
zowanie jarmarku handlowego. 

5. Bardzo aktywnie pracuje gminna komisja 
rozwiązywania problemów alkoholowych. 

5. Powołano Zespół Szkół (szkoła podsta­
wowa i gimnazjum) oraz ogłoszono kon­
kurs na dyrektora Zespołu Szkół. 

6. Wydzierżawiono nieruchomość gruntową 
pod maszt Polskiej Telefonii Cyfrowej 
("ERA GSM") w Pszczewie. 

7. Powołano nowego skarbnika gminy, za­
stępcę kierownika USC, odwołano sekre­
tarza gminy. 

8. Przyjęto gminny program profilaktyki i prze­
ciwdziałania alkoholizmowi na 1999 rok. 

M L/MW 

była wymiana doświadczeń w zakresie 
gospodarki komunalnej. postulowano two­
rzenie związków miedzygminnych celem 
wspólnej realizacji zadań w zakresie gro­
madzenia i utylizacji odpadów a także spra­
wy gospodarki wodno- ściekowej. 

2. Rada Miejska Skwierzyny w lutym omówi­
ła sprawy gospodarki wodno- ściekowej, 
prywatyzacji gminnego zasobu mieszka­
niowego oraz zmiany w statutach sołectw. 
Najbliższa sesja poświęcona będzie przy­
jęciu tegorocznego budżetu. 

3. Z inicjatywy BurmistrzaArkadiusza Piotrow­
skiego doszło do spotkania z niektórymi lo­
kalnymi przedsiębiorcami w celu utworzenia 
rady gospodarczej na terenie miasta i gminy. 

4. Decyzją Zarządu Miasta i Gminy firmą współ­
pracującą w opracowaniu strategii rozwoju 
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W najbliższym czasie przewiduje się uru­
chomienie klubu AA. 

6. Gmina Biedzew ma dobrze rozwiniętą sieć 
placówek OSP. W ośmiu miejscowościach 
aktywnie działa w jednostkach OSP 21 O 
osób. 56 dziewcząt i 56 chłopców uczest­
niczy w pracach sekcji młodzieżowych. 
Prezesem gminnego zarządu OSP został 
wójt Tadeusz Turek. 

7. OSP Templewo jako pierwsza w gminie 
została włączona do krajowego systemu 
ratownictwa gazowego. 

8. Nie ma już "Obry". W wyniku połączenia 
dawnego klubu "Obra" i Obry- Iskry Ze­
msko a także LZS Stary Dworek 22.01.99 
r. powołano Gminny klub Piłkarski Bledzew. 
Prezesem klubu został Krzysztof Ralce­
wicz. GKP Biedzew aktualnie uczestniczy 
w rozgrywkach piłkarskiej klasy A. 

9. Od ponad roku urząd gminy mieści się w 
nowej siedzibie sąsiadującej z gminnym 
ośrodkiem zdrowia. 

Gminny Ośrodek Kultury w Pszczewie 
SYGNAŁY DO GAZETY POWIATOWEJ 
26.02.99 chór kameralny "ALL' antico" z 
GOK w Pszczewie prowadzony przez Syl­
westra Ryczka otrzymał wyróżnienie w eli­
minacjach wojewódzkich Ogólnopolskiego 
Konkursu Chórów a Capella Dzieci i Mło­
dzieży. Eliminacje woj. Lubuskiego odbyły 
się w Gorzowie w kościele Maksymiliana 
Kolbego. 
15 marca odbyły się eliminacje gminne XLIV 
Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego. 
GOK w Pszczewie ogłosił konkurs na "PI­
SANKĘ WIELKANOCNĄ". Prace wykonane 
techniką dowolną należało składać w GOK 
do dnia 25 marca 1999r. Wszystkie pisanki 
zostaną zaprezentowane na okolicznościo­
wej wystawie, zaś najciekawsze nagrodzone. 
9 maja odbędzie się XVI edycja "Pszczew­
skiej Dwudziestki" (fot.). W biegu mogą brać 
udział wszyscy. Zapraszamy do udziału w bie­
gu głównym na dystansie 20 km oraz w bie­
gach od 300 do 1 000 metrów. Szczegółowe 
informacje w następnym numerze gazety. 

Skwierzyny wybrana została Agencja Roz­
woju Regionalnego z Zielonej Góry. Prace 
obejmować będą perspektywę na 201 O rok. 

5. W lutym podpisano akt współpracy Skwie­
rzyny z Briańskiem w Rosji. 

6. Na początku marca odbyły się dwa spo­
tkania przedstawicieli samorządów z Go­
rzowa, Santoka, Skwierzyny oraz Prezesa 
"Adminy - Laguny" poświęcone organi­
zacji Mistrzostw Europy w Maratonie Kaja­
kowym. Dokonano pierwszych ustaleń 
dotyczących spraw sportowych, organi­
zacyjnych oraz finansowych. 

7. W lutym odbył się piękny koncert jubile­
uszowy skwierzyńskiego zespołu tanecz­
nego "Nowinka" z udziałem czeskiego 
zespołu dziecięcego z Bohumina oraz ro­
syjskiego zespołu z Briańska. 
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ZVRZECZ 

PRZYTOCZNA 
1. Wójt gminy Przytoczna szuka źródeł po­

zyskania środków finansowych na realiza­
cję gminnych inwestycji. Chodzi o dokoń­

czenie budowy oczyszczalni ścieków w 
Rokitnie i rozpoczęcie uzbrojenia działek 
rekreacyjnych w Lubikowie. 

2. Wójt czyni także usilne starania o pozy­
skanie inwestora strategicznego dla gmi­
ny. Czeka na niego ponad 15 ha działek 
położonych przy głównej trasie z przezna-

TRZC1El 
1. Obecny Zarząd Miasta i Gminy to: 

przewodniczący- mgr inż. Jarosław 
Kaczmarek 

z-ca przewodniczącego - mgr inż . Józef 
Pihan 

członek - Jan Raj 
członek - Jadwiga Szylar 
członek- Halina Pabin 

2. Rada Miejska liczy 16 radnych. Rad­
ni utworzyli 5 stałych komisji . 

3. Rada Miejska na ostatniej sesji pod­
jęła uchwałę o utworzeniu gimna­
zjum w Trzcielu i Brójcach. Likwi­
dacji ulegnie placówka w Choci­
szewie. Szkoły podstawowe z kl. l 
- VI pozostaną w Brójcach, Trzcie­
lu i Lutolu Suchym. Sesja najbliż­
sza podejmie uchwałę o utworze­
niu zespołu szkół a także rozpatrzy 
problem zbywania nieruchomości 
gminnych . 

4. Na terenie gminy działa 1 O jedno­
stek OSP, ogółem 373 członków, w 
tym 220 czynnych biorących udział 

POWIATOWA 

1. 15 lutego b.r. odbyło się spotkanie robo­
cze w sprawie opracowanego przez Biuro 
Planowania Przestrzennego w Gorzowie 
Wlkp. Studium Uwarunkowań i Kierunków 
Zagospodarowania Przestrzennego Gmi­
ny. W spotkaniu udział wzięli: Barbara Wi­
tosławska - autor opracowania studium, 
z-cy burmistrza: Maria Hanasz oraz Adam 
Koziński, kierownicy wydziałów Urzędu 
Gminy, dyrektorzy wydziałów budżeto­
wych i prezesi spółek gminnych. 16 lute­
go b.r. powołany został Zespół Roboczy 
do opracowywania wytycznych i założeń 
do projektu strategii rozwoju gminy. 

2. 26 lutego b.r. burmistrz Gminy Między­
rzecz - Władysław Kubiak spotkał się z 
sołtysami i przedstawicielami Rad Sołec­
kich mijającej kadencji oraz z wybranymi 
na nową kadencję. W części artystycznej 
wystąpił zespół ludowy "Pod Gruszą " z 
Kurska i "Ale Babki" z Piesek. 

3. 5 marca b.r. wybrano dyrektorów między-

czeniem na cele przemysłowe uciążliwe 
dla środowiska. 

3. W swej kadencji wójt chciałby zająć się 
zagospodarowaniem rzeki Warty. Po 
udrożnieniu koryta rzeki możliwe byłoby 
uruchomienie atrakcyjnej żeglugi na War­
cie. 

4. Wiodącymi opróczjednostek budżetowych 
w gminie są: Shell G as, Martens, Agrolas i 
firma p. Romana w Lubikowie. 

5. Po reformie systemu oświaty w Przytocz­
nej będzie 1 gimnazjum tworzące ze szkołą 
podstawową zespół szkół. Ulegnie likwi-

w działaniach ratowniczo - gaśniczych. 
Dwie jednostki OSP tj . Trzciel i Brójce są 
włączone do krajowego systemu ratowni­
czo - gaśniczego. Nadrzędnym organem 
nad OSP jest Miejsko - Gminny Zarząd 
OSP RP w Trzcielu , którego prezesem jest 
druh Edward Fedko. W lutym br. odbyły 
się w jednostkach OSP zebrania sprawoz­
dawcze za rok 1998 oraz udzielono abso-

OSP Trzciel 
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rzeckich gimnazjów. Dyrektorem Gimna­
zjum nr 1 została Alicja Witter. Dyrektorem 
Gimnazjum nr 2 została Lucyna Kalisz. 

4. 1 O marca b.r. zorganizowano spotkanie 
robocze w sprawie utworzenia międzyrzec­
kc- niemieckiej spółki gazowniczej. Stro­
nę niemiecką reprezentowała firma EWE. 

5. 11 marca b.r. burmistrz Gminy Międzyrzecz 
- Władysław Kubiak uczestniczył w spo­
tkaniu u marszałka Sejmiku Lubuskiego w 
sprawie wspólnego wniosku (kilka gmin 
województwa lubuskiego) o dofinansowa­
nie uporządkowania gospodarki ścieko­
wej dorzecza Obry. 

6. W dniach 6 -1 O marca b.r. odbywały się w 
Berlinie Międzynarodowe Targi Turystycz­
ne, w których udział wzięła gmina Między­
rzecz w ramach wspólnego l ubuskiego sto­
iska. 

7. 3 kwietnia odbędzie się w Międzyrzeczu 11 
etap Ogólnopolskiego Wyścig u Kolarskie­
go Szlakiem Jezior Lubuskich. 

dacji punkt filialny w Goraju. Obiekt ten 
wójt chce zagospodarować z korzyścią dla 
społeczeństwa Goraja. Szkoły podstawo­
we sześcioklasowe pozostaną w Przytocz­
nej, Lubikowie, Wierzbnie, Rokitnie i 
Chełmsku. 

6. Od tego roku Przytoczna ma automatycz­
ną centralę telefoniczną. 

7. GS Przytoczna zatrudnia aktualnie 45 pra­
cowników i szkoli 12 uczniów. Posiada 13 
sklepów spożywczych i 2 przemysłowe 
oraz młyn i piekarnię . Swą siecią handlo­
wą objęła cały teren gminy. 

lutorium Zarządom tych jednostek. Zebra­
nie sprawozdawcze Zarządu M.-G ZOSP 
w Trzcielu jest zaplanowane w pierwszej 
połowie kwietn ia, a tegoroczne zawody 
sportowo - pożarnicze odbędą się w Sta­
rym Dworze w ostatnią niedzielę maja. 

5. Od 1997 roku gmina ogłasza konkurs "Na 
najbardziej zadbaną posesję miejską i za­
grodę wiejską", którego celem jest rozbu-

dzenie inicjatyw mieszkańców gminy 
w podnoszeniu walorów estetycznych 
środowiska miejskiego i wiejskiego. 
6. W grudniu 1998 roku na wiejskich 
zebraniach sprawozdawczo - wybor­
czych przeprowadzono wybory Sołty­
sów i Rad Sołeckich. Sołtysami Gmi­
ny Trzciel zostali: Hubert Gołek (Luto! 
Mokry), Ewa Kuryś (Jasieniec, Bieleń), 
Henryk Szczepański (Świdwowiec), 
Jan Marciniak (Rybojady}, Edward 
Mazgajski (Sierczynek), Ryszard Ro­
solak (Siercz, Żydowo), Marian Kalek 
(Luto! Suchy} , Stanisława Kozłowska 
(Choc iszewo) , Władysław• Krzywy 
(Brójce), Stanisław Pihan (Łagowiec), 
Czesław Żuk (Panowice). 
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ZYCIE ZA FIRANKĄ. Czy .... ? 
pisów wykonawczych. Zakłady pracy chro­
nionej także jakoś poznikały. A na kolejne 
miejsca w warsztacie terapii zajęciowej cze­
ka już spora liczba nowych osób. 

Sporo już lat pracuję w Międzyrzeczu i dzię­
ki temu miałem możliwość obserwowania 
przebiegu życia niejednej osoby. A wśród zna­
nych mi życiorysów są także te, które dotycZć\ 
osób niepelnosprawnych. 

Parniętam sytuacje, które przeżywali ro­
dzice kiedy zespól specjalistów orzekł o nie­
pelnosprawności dziecka. Buntowali się, pró­
bowali w innych ośrodl<ach, szukali pomocy, 
często u nieprofesjonalnych "uzdrawiaczy". 

Sporo przykrości musieli przeżyć, kiedy 
posłali dziecko do przedszkola. Dzieci niepel­
nosprawne fizycznie, z upośledzonym słu­
chem czy wzrokiem, byty akceptowane przez 
zespól pań. Gorzej z tymi, których niepelno­
sprawność dotyczyła upośledzenia umysło­
wego. Jeśli na dodatek wiązało się to z nad­
pobudliwością psychoruchową dziecka, to 
bardzo szybko starano się go pozbyć z przed­
szkola. Oczywiście bywały wyjątki. Dzieci nie 
akceptowane często wracały pod troskliwą 
opiekę babci lub innych domowników. 

Kolejny bardzo trudny dzier), to przekro­
czenie progu szkoty podstawowej. Niepowo­
dzenia szkolne tych dzieci ujawniały się bar­
dzo szybko, wznawiano całą procedurę dia­
gnostyczno - orzeczniczą i kierowano dziec­
ko do szkoły specjalnej. Tam, pod okiem 
świetnie do tego przygotowanych nauczycie­
li , kończyło szkołę podstawową .Jeśli upośle­
dzenie dotyczyło stopnia umiarkowanego lub 
znacznego, kor1czylo zazwyczaj szkołę życia. 

Spora część absolwentów szkół specjal­
nych zdobywała zawód w zasadniczych szko­
łach zawodowych specjalnych. Niestety z za­
trudnieniem było nieco gorzej lub całkiem 
źle. Na ogólnodostępnym rynku pracy niepel­
nosprawni mieli znikome szanse na zatrud­
nienie. Dlatego bardzo często dalsza część 
ich życia przebiegała za firank<l, w domu. Stop­
niowo zanikały zdobyte wcześniej umiejęt­
ności zawodowe, obniżał się poziom poczu­
cia własnej wartości. Zza tej firanki świat na­
prawdę jes t mniej atrakcyjny. 

Od pewnego czasu pracuję w Domu Po­
mocy Społecznej w Międzyrzeczu, konkret­
nie w jednej z jego struktur -warsztacie tera­
pii zajęciowej. l tu po latach przerwy spoty­
kam osoby, które mnie często zdumiewają 
Część z nich przybyła tu ochoczo. Jest jednak 
także grupka, którą trzeba było namawiać, by 
wyszła z domowych pieleszy, spoza firanki. 

Codzienna praca odbywa się w pracow­
niach: krawieckiej, dziewiarskiej, introligator­
skiej, stolarskiej, m odelarskiej i plastycznej. 
Każdy z uczestników odbywa ćwiczenia w 
pracowni kinezyterapii i muzykoterapii. Nasi 
uczestnicy opanowują podstawowe umiejęt ­

ności zawodowe pod fachową opieką instruk­
torów. Moje zaskoczenie polega na tym, że 
część uczestników naszych zajęć osiąga ta­
kie efekty, które sprawiają czasami wrażenie, 
iż prognozy dotyczące ich rozwoju, wydane 
przed laty, wydają się być zaprzeczeniem ak­
tualnie osiąganych efektów. Część czytelni­
ków miała okazję oglądać wystawy prac pla­
stycznych, brać udział w aukcjach wytworów 
pracy naszych warsztatów. Codzienna, mo­
zolna praca ma juź swe wymierne efekty w 
postaci realizowania konkretnych zamówień 
dla konkretnego odbiorcy. 

Co 14 dni odbywa się zebranie całej naszej 
społeczności. Omawiane są problemy doty-

czące osiągnięć, uczestnicy wycieczek rela­
cjonują ich przebieg, składane Sć! informacje 
na temat przebiegu ważnych uroczystości, od­
wiedzin w zaprzyjaźnionych domach. 

Często organizowane są wieczory dysko­
tekowe z bardzo urozmaiconym i aktualnym 
repertuarem muzycznym. Początkowo apa­
raturę obsługiwał instruktor. Od pewnego cza­
su sprawuje tylko dyskretny nadzór, a reper­
tuarem i obsługą techniczną zajmują się wy­
łączn i e uczestnicy. Odbywają się systematycz­
nie spotkania z psychologiem i logopedą. 

Część uczestników naszych zajęć osiągnę­
ła już taki poziom umiejętności zawodowych 
i zachowań społecznych, że byłaby w stanie 
podjąć czynności zawodowe pod nadzorem. 
Niestety, zakład aktywizacji zawodowej do 
dnia dzisiejszego istnieje tylko w ustawie. Nie 
można go uruchomić , ponieważ brakuje prze-

Nieszczęściem dla nich byłby powrót do 
domu za firankę. A jeś li ktoś z nich nie posia­
da lub straci rodzinę? (przecież rodzice nie są 
wieczni). To wówczas stanie za firanką w 
domu pomocy społecznej, tylko że tym ra­
zem za pienić\dZe podatnika. 

Sądzę jednak, że nowe władze samorządo­
we do takich sytuacji nie doprowadzą i pomo­
gą wnioskodawcom w realizacji zamierzeń , któ­
re mają na celu umożliwienie niepełnospraw­
nym zarobkowanie na własne godne życie. 

Uważam, że problemy, które tu poruszy­
łem, stanowią tylko niewielki fragment za­
gadnier'i związanych z osobami niepełno­
sprawnymi w naszym powiecie. Mam nadzie­
ję, że państwo zechce\ podzielić się swoimi 
uwagami na ten temat, prześle\ koresponden­
cję lub zadzwonią do naszej redakcji. 

Tomasz Jasiński 

Moim zdaniem 
Fakt, że POWIATOWA ukaże się w kwiet­

niu, przyj<jłem z ulgą, gdyż mogę oceni ć żało­
sne skutki czterech reform, potrzebnych, ale 
nieudacznych. Trzeba do nich wrócić. Tyrn­
czasem przypomnę słowa kilku wybitnych 
Polaków: Wyspiańskiego - "trza być w bu­
tach na weselu"; Piłsudskiego - "Polski na 
głupie eksperymenty nie s tać" i Adamiekie­
go - "Nikt jeszcze nie zrobił szkoły bez na­
uczycieli, medycyny bez lekarzy, a samorzą­
du bez społeczników". 

Los dal mi szansę obwieszczenia, że oto 
wróciliśmy do historycznych naszych prze­
znaczeń, cywilizacji, która nas zrodziła, a któ­
rej współczesny wymiar gwarantuje NATO. 
Powszechna zgoda wszystkich sił na świado­
me spełnienie polskich nadziei - wywalczo­
nych, wymarzonych i wymodlonych świad­
czy, że szpetne podziały w III RP może nie są 
aż tak bolesne? 

Gdy ponure widmo Oświęcimia i Sybiru 

odeszło w przeszłość- bierzmy się za naukę. 
Bo jeśli pierwsze osoby w państwie - przy 
okazji deklarują, że (cyt.): "po raz pierwszy 
od lat 300 Polska jest bezpieczna" , słuchać 
hadko. Przecież PONAD (!) 300 lat temu za­
częły się dzieje naszej agonii. 

"Tonąca w moralnym gnoju elekcja" ... 
wybrała Niemca. Onże najpierw ściągnął na 
nas drugi potop szwedzki Karola XII. (Najeźdź­
ca hulał za Bobowiekiem w miejscu zwanym 
dotcjd Spoczynkiem Karola), a potem okupa­
cję moskali Piotra Wielkiego (jego wnuk, to 
mąż Katarzyny 11, sprawczyni rozbiorów). Wła­
dze pai)stwowe winny znać historię i arytme­
tykę nie gorzej niźli uczniowie szkoły podsta­
wowej, aby w ocenie dziejów nie mylić się o 
stulecia. Bo jakąż to nam oni wykroją oświa­
tę po "reformie"? Akurat na to - nie wystar­
czy nawet NATO. 

Aleksander Zielonka 

Do woja marsz! 
Tegoroczny pobór, zgodnie z rozporządze­

niem MSWiA oraz ON z dnia 15.02.1999 r. zo­
stanie przeprowadzony w okresie od 07.04. 
do 25.06.1999 r. Do poboru staną mężczyźni, 
którzy urodzili się w 1980 r. oraz kobiety, które 
w roku szkolnym 1998/1999 ukor)czą naukę 
w szkołach średni ch o ki erunku medycznym 
i zamieszkują na terenie gmin: Międzyrzecz, 
Skwierzyna, Bledzew, Przytoczna, Pszczew i 
Trzciel. 

Siedzibą Powiatowej Komisji Poborowej 
będzie część budynl(ll, w którym obecnie 
mieści się Wojskowa Komenda Uzupełnień 
w Międzyrzeczu przy ul. Wojska Polskiego 138. 
Szczególnie ważne jest to, że poborowi, któ­
rzy z wynikiem pozytywnym przejdą badania 
Powiatowej Komisj i Lekarskiej nie otrzymają 
od razu karty powołania do odbycia zasadni­
czej służby wojskowej. 

Niewątpliwie najbardziej skorzystają ci 
poborowi , którzy 12 - miesięczny okres za­
sadniczej służby wojskowej odbędą w jednej 
z jednostek wojskowych, w których będzie 
obowiązywał system szkolenia i wychowa-

nia żołnierzy stosowany w armiach NATO. Te 
osoby, które zamierzają związać swoje dal­
sze losy z zawodową służbą wojskową mogą 
uzyskać w międzyrzeckiejWojskowej Komen­
dzie Uzupełnień niezbędne informacje doty­
czące wojskowego szkolnictwa zawodowe­
go oraz służby kontraktowej. 

Wojskowy Komendant Uzupełnień 
płk dypl. Jan Kuczyński 
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Gdzie się uczyć? 
Poradnik dla ósmoklasistów 

Rozpoczęła się tegoroczna rekrutacja ósmoklasistów do publicznych 
szkół ponadpodstawowych. Rekrutacja ta każdego roku wywołuje wiele 
emocji i niepokojów zarówno u absolwentów jak i ich rodziców. Poclję­
cie przecież decyzji o wyborze dalszego kierunku kształcenia wpływa 
znacząco na dalszą drogę życia. Wybór szkoły ponadpodstawowej wi­
nien więc uwzględnić predyspozycje psychofizyczne ucznia, jego zamiło­
wanie i zdolności, a także inclywiclua!n;l motywację do nauki. Poradnik 
ten kieruję do absolwentów szkół powiatu międzyrzeckiego. Sądzę, iż 

ułatwi on tegorocznym absolwentom dokonanie najbardziej trafnego wy­
boru szkoły ponadpodstawowej. Oto podstawowe informacje: 
l. Terminy składania podar1 cło: 

- liceów ogólnokształcących 
- liceów technicznych 
- liceów zawodowych 
- techników zawodowych 
-techników 
- zasadniczych szkół zawodowych 
od 16rnarca do 15 maja w wybranych szkolach ponadpodstawowych. 

2. Wymagane dokumenty: 
Do podania o przyjęcie napisanego wg jednolitego wzoru doł<jczymy: 
-świadectwo ukor'iczenia szkoły 
- świadectwo lekarskie lub wniosek z bilansu zdrowia ucznia 
- dwie fotografie 
- laureaci konkursów przedmiotowych szczebla wojewódzkiego załą-
czą zaświadczenie komisji konkursowej 
-młodociani pracownicy przeclłoŻćj skierowanie na dokształcanie otrzy­
mane z zakładu pracy 
- kandydaci z wadami wzroku, słuchu i narządów ruchu dołączą za­
świadczenie poradni psychologiczno- zawodowej 

3. Egzaminy wstępne 
Egzamin wstępny składa się z dwóch części: 
l) pisemnej -z języka polskiego 28 czerwca l 000 

z matematyki 29 czerwca 1 0°0 

2) ustny- przeprowadzony jako 
a) egzamin ustny z wybranego przedmiotu, 
b) egzamin poprawkowy z przedmiotu, z którego uczer1 

na egzaminie pisemnym otrzymał ocenę niedostateczną 
Termin tych egzaminów- cło 2 lipca 99r. 

A oto wykaz szkół dla młodzieży w powiecie międzyrzeckim na rok 
szkolny 1999 l 2000 

Licea Ogólnokształcące nauka - 4 lata 
L p 

Lin::umOgt'llnobzt;Jiqcc 
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Licea techniczne na podbudowie szkoły podstawowej nauka-4lata 
Lp. Nazwa i adres szkoly 

Liceum Techniczne w Zespole Szkól 
Budo\1·\anych Międzyrzecz 
ul. Marcinkowskie!!o 26 Te\.741224.1 
Liceum Technicme ,,. Zespole Szkól 
Zawodowyd1 M1ędzyrzecz 
ul Libdta 4 Tel. 7412572 

Liceum Techniczne Skwierzyna 
ul.Mickiewicz<l l Tel. 71700)J 

Liceurn Techniczne 1\' ZesjXlle Szkól 
S;lmochodowych Sk\l,·ierzyna 
ul. 2-!!0 Lute 'l l 23 T d 7170112 

Liceum Techniczn~: w ZesJXlle Szkól 
Ztlll'lKicm-ych Skwierzyna 
ul. Poznar\ska 1.1 Tel. 717112117 

Liceum Techniczne w Zes]Xlle Szkól 
Rolniczych Trzciel 
PLlc Z_iednoczenia Narodowego 9 
Te1.7-U 1222 we w_ 266 

Pro li l zawodowy 

- ksztaltuwanie ~rodowi ska 

-ekonomiczno­
adminJstr<H:yiny 

- uslugowu- gospotLirrzy 
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Technika i szkoły równorzędne, nauka- 4 i 5 lat 

L p Nazwa i adres szkoly Zawixl specJalność 

l. Technikum Ekonomrcznc w Zespole Szkól 
Zawodowych Międzyrzecz ul. Libella -technik ekonomisla 

2. Technikum Rolmcze. -lechnik rolnik: 
Technikum Zywienia i Gosp<xlarstwa agroturystyka, hodowla koni 
Domowego. - techmk żywienia i gosp. 
Ltccum Agrobiznesu domowego 
Bobowieko Tel. 741 3218 - lechnik agrobiznesu 

' Tcchmkum Samochodowe w Zespole Szkól .1 

Samochrxlowych Skwicrzyna - lechnik mecltamk 
uL 2-go Lutego 2Hel 7170112 

4. Technikum Zyw1enia i Gospodarslwa -lechnik żywtcnia i 
Domowego w Zespole Szkól Rolniczych gospodarstwa domowego 
Trzcicl Plac Zjedn. Narodowego 9 Tel. 
7431222 

Liceum Zawodowe nauka - 4 lata 

Lp. Nazwa 1 adres szkoły 

Liceum Zawodowe w Zespole Szkól 
Budowlanych Międzyrzecz ul. 
Marcinkowskicgo 26 Tei.J412W 
Liceum Zawodowe w Zespole Szkól 
Samochodowych Skwierzyna 
ul. 2-go Lutego 21 

Szkoły Zasadnicze nauka - 3 lata 

Lp. Nazwa i adres szkoly 

l. ZasadniczaSzkola Zawodowa w Zespole Szkól 
Budowlanych Międzyrzecz 
ul. Marcinkowskiego 26 

2. Zasadnicza Szkola Zawodowa w Zespole Szkól 
Zawodow Th Miedzyrzecz ul. Libella 4 

J Zasadnicza Szkoła Zawodowa ZDZ 
M tędzyrzecz uL Slasz!Ca 20 Tel 7412015 
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Absolwentom szkół polecamy także Informator dla kan­
dydatów do szkół ponadpodstawowych opracowany przez 
Kuratorium. Znajduje się on w każdej szkole. Życzymy traf­
nego wyboru szkoły. 

Opracował: Antoni Tkocz 
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NASZA SZKOŁA 
Szkoła Podstawowa w Przytocznej liczy 468 

uczniów, pracuje w niej 32 nauczycieli. W 1996 
roku oddany został do użytku nowy budynek 
szkolny, gdzie w komfortowych warunkach 
ucz<J się dzieci w klasach 1-lll. 2.09.1996 
r. odbyła się w Przytocznej Wojewódzka 
Inauguracja Roku Szkolnego. 

Szkoła nasza jest placówkcj, która 
tętni życiem także po zakoriczeniu za­
jęć lekcyjnych. Prowadzone S<! zajęcia 
w kołach przedmiotowych, kółku pla­
stycznym, działa zespół taneczny, wo­
kalny, teatralny, koło flecistów, redago­
wana jest szkolna gazetka "Na luzie". 

Nasza uzdolniona artystycznie mło­
dzież zdobywała laury w konkursach pla­
stycznych, poetyckich, literackich, mu­
zycznych na szczeblu województwa, kra­
ju. Prace plastyczne naszych dzieci były 
wyróżnione w li, lll Biennale Plastyki 
Dzieci i Młodzieży w Gorzowie, Ogólno­
polskim etapie konkursu "Europa w 
szkole", na Międzynarodowym Biennale Gra­
fiki Dzieci i Młodzieży w Toruniu. Uczeń na­
szej szkoły otrzymał wyróżnienie w Międzyna­
rodowym Konkursie Plastycznym Liclice. 

W maju każdego roku ma miejsce Prze­
gląd Dorobku Artystycznego Szkoły - wysta­
wa prac plastycznych i koncert dla miesz­
kariców Przytocznej. 

Uczniowie naszej szkoły bior<j udział w 
olimpiadach przedmiotowych. Największą 
ilości<jlaureatów pochwalić się może nauczy­
ciel historii mgr W. Podkowiński. 

Organizujemy także konkursy wewn<jtrz­
szkolne: "Mistrz ortografii", "Liga rnatematycz-
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na kl. V-VI", "Konkurs Biblijny", "Omnibus". 
Szkoła posiada świetnie wyposażoną pra­

cownię komputerową z podłączeniem do in­
ternetu (opiek. mgr J. Barski). 

Szkoła prowadzi także zajęcia indywidu­
alne dla pięciu uczniów o specyficznych po­
trzebach edukacyjnych. Codziennie działa u 
nas w godzinach popołudniowych świetlica 

terapeutyczna. To jedna z inicjatyw pe­
dagoga szkolnego mgr S. Kowalczyka. 

Mankamentern szkoły jest brak sali 
gimnastycznej (dysponujemy dworna 
zastępczymi). Jesienią i wiosną odby­
wają się w szkole biegi przełajowe, w 
których bierze udział 50°A> uczniów. Dzie­
ci masowo uczestniczą w organizowa­
nym corocznie Biegu Hopfera i Wyścigu 
"Szukamy Kolarskich Talentów". Do tych 
znaczących sukcesów sportowych zali­
czyć można wicemistrzostwo Polski w 
Halowym Turnieju Piłki Nożnej Wiej­
skich Szkól Podstawowych w Elblągu. 
Uczeń naszej szkoły został także królem 
strzelców i najlepszym bramkarzem. 
(nauczyciel mgr Cz. Klewicz) 

Żeby inspirować młodzież, trzeba 
samemu być nauczycielem twórczym. 

Takich właśnie twórczych nauczycieli posia­
da nasza szkoła. Zdołaliśmy pozyskać także 
przyjaciół wśród rodziców, którzy pomagają 
szkole i sponsoruj<! wiele przedsięwzięć. 

Dyrektor Szkoły 
mgr Mirosława Furmanek 

Ukoronowaniem pracy nauczyciela plasty­
ki mgr A. Litarawicz - Migdał było zaprosze­
nie do zorganizowania wystawy prac plastycz­
nych uczniów naszej szkoły w Galerii Twór­
czości Dzieci i Młodzieży w C1orzowie, której 
uroczyste otwarcie nast;lPiło 18.09.1998 r. 

Rozśpiewani uczniowie naszej szkoły zdo­
bywali nagrody w konkursach i festiwalach 
w Gorzowie, Sulęcinie, Koninie, a w lutym 
b.r. w Polsko - Niemieckim Festiwalu Pio­
senki Dziecięcej w Słubicach. Niejednokrot­
nie dzieci wykonują kompozycje, których 
autorką jest nauczycielka muzyki p. Agniesz­
ka Cap. 

Protest rodziców 

Do kalendarza imprez szkolnych na stałe 
wpisał się Dzień Międzynarodowy, w którym 
klasy prezentują dorobek artystyczny, nauko­
wy i kulturalny wybranego przez siebie kraju. 
Co roku Samorząd Uczniowski pod opieką 
mgr B. Koniecznej bierze udział w Wielkiej 
Orkiestrze Świątecznej Pornocy kwestując i 
organizując koncert. Młodzież uczy się sa­
rnorz<jclności redagując gazetkę "Na luzie" 
(opiek. mgr H. Żuk, mgr E. Piątyszek) 

My, rodzice obecnych klas siódmych Szko­
ły ?odstawowej Nr 2, wyrażamy stanowczy 
protest przeciwko eksperymentom władz 
miasta Międzyrzecz związanych z wprowa­
dzeniem reformy oświaty. Jednocześnie wy­
rażamy swój głęboki niepokój i troskę o bez­
pieczne przeprowadzenie tej reformy w wa­
riancie naszych władz miasta. 

Koncepcja utworzenia dwóch gimna­
zjów w Międzyrzecw przewiduje, że nasze 
dzieci za pociągnięciem sznureczka będą 
maszerowały z jednej szkoły do drugiej, aby 
wypełnić tak zwane luki niedopracowane­
go wariantu. Zacznie się swoista "wędrów­
ka Iuciów", na której ucierpią najbardziej 
zainteresowani w tej reformie, czyli nasze 
dzieci. Obecne klasy siódme od września 
pójdą na rok cło innej szkoły PRZYGOTO­
WYWAĆ się do egzaminów w szkole śred­
niej, a obecne klasy piąte przejclą na miej­
sce siódmych aby wypełnić lukę. W jakich 
warunkach mają uczyć się nasze dzieci prze­
stawiane jak klocki "Lego"? 

Nowi nauczyciele, nowe twarze, anta-
lgonizmy między uczniami różnych szkół, 

nowi uczniowie, stresy dzieci związane ze 
zmianą środowiska wpłyną negatywnie na 
poziom nauczania w najważniejszej dla 
dzieci klasie. Po jej skończeniu nasza mło­
dzież praktycznie wejdzie w świat dorosłe­
go życia. Wybierze szkołę, z którą nieroze­
rwalnie połączy swój przyszły los. 

Co pomyślą sobie o Was drogie władze 
miasta, o Was drodzy radni, o Was drodzy i 
szanowni pedagodzy, o Was drodzy przed­
stawiciele oświaty- dzieci, które z powodu 
dezaclaptacji, lęków spowodowanych zrnia-

ną środowiska nie zdadzą egzaminów cło 
szkoły średniej? Będą to nasze osobiste tra­
gedie. Biurokratyczne podejście do spraw 
reformy, potraktowanie dziecka jako przed­
miotu, a nie podmiotu niektórym dzieciom 
może zaburzyć całe przyszłe życie. Pytamy 
się: komu my, rodzice, z których opinią nikt 
nie chce się teraz liczyć, będziemy mogli 
zarzucić nieodpowiedzialność? Dlaczego w 
tak ważnej sprawie, jaką jest bezpieczne 
przeprowadzenie reformy oświaty nie in­
formuje się szeroko społeczeństwa? Dlacze­
go radni, na których głosowaliśmy, nie or­
ganizują spotkari ze swoimi wyborcami, 
żeby poznać opinię rodziców? 

Dlaczego, kiedy Dyrekcja Szkoły Poclsta­
wowej Nr 2 jako jedyna uwzględniła nasze 
uwagi i przedstawiła rozsądny program 
nurtujących nas problemów, nikt nie chce 
jej wysłuchać? 

My, rodzice, obserwujący walącą się re­
formę służby zdrowia wyrażamy głęboki 
niepokój o przyszłość reformy oświaty. W 
zamierzeniach wprowadzenia reformy 
przewiduje się istnienie okresu przejścio­
wego. Nie stwarzajmy jednym pociągnię­
ciem sznurka reformy dla swojej wygody. 
Wybierzmy najbardziej bezpieczny wariant 
w trosce o nasze dzieci. Dajmy im szansę, 
aby czuły się bezpieczne, bo dla nich two­
rzy się tę reformę. 

Kazimierz Antonowicz 
lek. med. pediatra. 

Protest podpisało 58 rodziców uczniów 
M. siódmych Sz. P nr 2 
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Policyjne zmiany l • 
wicz, a w Komisariacie Skwierzyńskim st. 
sierż. Waldemar Sobański. 

Do nich obywatele mogą się zgłaszać w 
drobnych sprawach życia codziennego, gdzie 
Policja mogłaby być przydatna. 

W nowym układzie nad bezpieczeństwem 
w powiecie międzyrzeckim oprócz dzielni­
cowych będą czuwali także funkcjonariusze 
służby kryminalno - dochodzeniowej i ru­
chu drogowego. 

Niestety, mimo rosnącej ilości przestępstw 
i zwiększeniu zadań służbowych , spada ilość 
funkcjonariuszy strzegących bezp ieczeństwa. 

Prośbę o pomoc w zwiększeniu etatów poli­
cyjnych możemy skierować do władz samo­
rządowych. Właśnie samorządy lokalne na 
mocy znowelizowanej Ustawy o Policji mogą 
wykupić etaty dzielnicowych i finansować je 
przez okres 5 lat, po czym przeszłyby one na 

Str.l7 

finansowanie z budżetu MSW i A. Koszt utrzy­
mania takiego etatu porównywalny jest z eta­
tem Strażnika Miejskiego. 

W kraju na pewno znajdą się w służbie 
nowi policjanci z zakupu gminnego, a u nas 
w powiecie, zobaczymy. 

Z doświadczenia wiem, że w naszym po­
wiecie międzyrzeckim na pewno nie zabraknie 
dobrej woli władzom samorządowym jak rów­
nież funkcjonariuszom zapału oraz zaangażo­
wania w zwalczaniu przestępstw i wykroczeń 
dla dobra naszych prawych mieszkańców i go­
ści odwiedzających nasz piękny powiat. 

Dlatego też kierownictwo całej Komendy 
Powiatowej Policji w Międzyrzeczu i Kornisa­
riatu Policji wSkwierzynie w sprawach skarg 
i wniosków przyjmować będzie interesan­
tów w czas ie godzin swojego urzędowania. 

Sądzimy jednak, że skarg nie będzi e, a 
wniosków usprawniających pracę Policji całą 
masę. 

podinsp. Zbigniew MeJnik 

Nowy rok przyniósł nam zmiany także w 
funkcjonowaniu Policji, gdyż z Komendy Re­
jonowej Policji obejmującej swym zasięgiem 
l O gmin powstała Komenda Powiatowa Poli­
cji w Międzyrzeczu okrojona o Gminy Sulę­
cin, Lubniewice, Międzychód i Miedzichowo. 
W zasięgu policyjnej powiatówki pozostały 
tereny Gmin Bledzewa, Międzyrzecza, Przy­
tocznej, Pszczewa, Skwierzyny i Trzciela. W 
ramach tych zmian w miejscowościach, gdzie 
funkcjonowały małe 3 - 4 osobowe Komisa­
riaty Policji utworzono Rewiry Dzielnicowych 
spełniających podobną funkcję, lecz w nie­
co mniejszym zakresie. Większy zakres kom­
petencj i i odpowiedzialności przej ęły duże 

jednostki policyjne pracujące w systemie ca­
łodobowym. Tak więc nad terenem Gmin 
Trzciel i Pszczew bezpośredni nadzór będzie 
sprawować Komenda Powiatowa Policji w 
Międzyrzeczu, natomiast Komisariat Policji w 
Skwierzynie będzie obejmował swoim dzia­
łaniem Gminy Biedzew i Przytoczną W tych 
jednostkach pilotujących należy oczekiwać 
pomocy o każdej porze dnia i nocy. 

POLICYJNA STATYSTYKA W LUTYM 1999 R. 

Międzyrzecz Skwierzyna Trzciel Przytoczna Biedzew Pszczew Razem 

Taki podział pozwoli na odbiurokratyzo­
wanie jednostek oraz zwiększy możliwość 
bezpośrednich kontaktów dzielnicowego z 
mieszkańcami ze swojego rejonu służbowe­
go. Dzielnicowi będą przyjmowali obywateli 
w jednostkach policyjnych, a o godzinach 
ich służby będzie można dowiedzieć się z 
wywieszek na drzwiach Rewirów lub telefo­
nicznie u dyżurnych jednostek nadzorujących 
pod bezpłatnym numerem 997. Pracą dziel­
nicowych w Komendzie Powiatowej będzie 
kierował sierż. szt. Dariusz Stański, w Re­
wirze Dzielnicowych nr Ił obejmującym 

Trzciel i Pszczew mł. asp. Ryszard KUmo-

Kradzież z 
włamaniem 

Kradzież 

Kradzież 

samochodów 
Rozboje 
Fałszerstwa 

Oszustwa 
Wypadki 
drogowe 
Przestępstwa 

gospodarcze 

W lutym 1999 r. odbyło się w Międzyrzeczu spotkanie przewod­
niczących organizacji związkowych wchodzących w skład Ogólno­
polskiego Porozumienia Związków Zawodowych z powiatów: Mię­
dzyrzecz, Sulęcin i Słubice. W jego wyniku powstała 9 - osobowa 
Rada Międzypowiatowa OPZZ, której przewodniczącym został Zbi­
gniew Dauksza z Sulęcina , a wiceprzewodniczącym Ryszard Ma­
jewski z Międzyrzecza. 

W lutym i marcu b.r. w gminach należących do powiatu Między­
rzecz odbyły się zebrania sprawozdawczo - wyborcze SdRP, na 
których przyjęto uchwały określające zadania partii na dziś i jutro. 

Ponownie na przewodniczących rad gminnych SdRP zostali wy­
brani: 

w Międzyrzeczu -Jerzy Kufel 
w Trzcielu -Adam Piątkowskl 
w Skwierzynie - Edward Zielonka 

W gminie Przytoczna przew.został Karol Kufel a w Biedzewie 
Leszek Zimny. Ustępujący przewodniczący w Biedzewie-Edward 
DaruJ, długoletni działacz SdRP, został bardzo wysoko oceniony 
przez członków gminnej organizacji partyjnej i Radę Woj. SdRP za 
szczególnie duży osobisty wkład w rozwój i życie polityczne gminy. 

Owacjami podziękowano ustępującemu przewodniczącemu 
SdRP w Przytocznej -Waldemarowi Koszce. 

Zenon Wojciechowski 

... wystawy ... wystawy ... wystawy ... wystawy ... 
25. marca w Międzyrzeckim Domu Kultury otwarto wystawę IV 

Bienale Plastyki Dziecięcej . Wystawę można zwiedzać do końca 
kwietnia. 
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ŚWIĘTO WIOSNY W BOBOWICKIJ 
Zamiast tradycyjnych wagarów młodzież Zespołu Szkół Rolni­

czych w Bobowieku powitała pierwszy dzień wiosny Konkursem 
Piosenki - Bobowieko '99. Hasło "Każdy śpiewa, jak umie" po­
zwalało szybciej pokonać tremę . Rzadko się zdarza, żeby wer­
dykt jury był zgodny z plebiscytem publiczności- ale tak się stało 
-byliśmy jednomyślni. Oto wyniki : 

l m. Anna STACEWICZ (kl. III LGW) 
Michał KLIMASZEWSKI (kl. l a) 

II m. Sylwia REJBA (kl. II a) 
III m. Ewelina SZCZEPANIAK (kl. V) 

Wyróżnienia otrzymali: Marcin SANKIEWICZ, Łukasz SZCZOT­
KO, Ilona SAJDA, Katarzyna Napi erała. 

Uczestników przygotował Andrzej Korzeniewski, a dyr. 
Szkoły - Adam Żyła - ufundował nagrody pieniężne w kwocie 
450zł., które sprawiedliwie rozdzielono. 

Było wesoło , wiosennie, na luzie. 
I. St. 
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"Do przemyślenia" 

WYSZŁO SZYDŁO Z WORKA 
się nimi nauczyciele . A przecież przy koń­
cu XX wieku powinien przestać funkcjo­
nować mit Judyma - wariata i Siłaczki -
idiotki. Tak piszą dzieci i trudno się z nimi 
nie zgodzić. Studenci na happeningu wy­
wiesili na kiju reformy (majtki) i śpiewali 
"ciemno wszędzie, głucho wszędzie, mą­
drze było, głupio będzie". 

Zmieniłam redakcję i zaraz złośliwi po­
wiedzą, że wyszło szydło z worka. A ja prze­
cież nigdy nie ukrywałam swoich poglą­
dów i nigdy nie dzielilam ludzi na lewicę i 
prawicę, tylko na mądrych i głupich. Ale i 
tu można się pomylić, bo niby mądry poli­
tyk głos i wszem i wobec, że włoski gość p. 
Czarneckiego odciął się od korzeni swo­
jej faszystowskie j partii i jest cacy, nato­
miast nasi politycy (i nie tylko), żeby nie 
wiem jak s i ę odcinali od komunistów, to 
zawsze będą be. 

Zbliża się czas rozliczeń z fiskusem i otóż 
ulgę podatkową mają rodzice, których la­
torośle uczą się w szkołach prywatnych, a 
nic ni e mogą sobie odpisać pozostali, ko­
rzystaj ący ze szkół państwowych, średnich 
i wyższych , podobno bezpłatnych. A prze­
c ież tych pierwszych w większości stać na 
kosztowne studia i na wiele więcej . l gdzie 
tu sprawiedliwość? 

Minister Handke zagroził, że poda się 
do dymisji, jeżeli prezydent zawetu je re­
formę oświaty. Jaka szkoda, że nie może­
my tego sprawdzić, bo coraz w oświacie 

gorzej. Od lat obowiązuje też nauczycieli 
bzdurne zarządzenie o corocznym prze­
świe tleniu i badaniu krwi - tak jakby to oni 
byli grupą najwyższego ryzyka i stanowili 
największe zagrożenie prątkującą gruźli­

cą i chorobami wenerycznymi. Niedawno 
okazało się , że prześwietlenia małoobraz­

kowe są bardzo szkodliwe dla zdrowia i 
podobno ten przymus zniesiono, tylko nikt 
o tym oficjalnie nie poinformował. Głupie 

przepisy należy zmieniać. Nauczyciele tego 
nie zrobią, bo czasem boją się własnego 
cienia i dlatego mają tak, jak mają. A przy 
widmie reformy wszyscy będą stać na 
baczność . Mamy już przykłady: w refor­
mie Maksymowicza zakładnikami stali się 
pacjenci, a w reformi e Handkego staną 

Opowiem pańs twu , jak wygląda sło­

wiańska cywilizacja w Europie. Otóż Pola­
cy po kilku kieliszkach zaczynają śpiewać 
-po rosyjsku. Dlaczego? Przecież nie z obo­
wiązku, bo tego już nie ma, a le dlatego, że 
słowiańska dusza jest szeroka, śpiewna, 
sentymentalna. l tak bardzo lubimy te troj­
ki, czerwone pasy i zielone Ukrainy. Czy 
Europa nas zrozumie? Statystyczny Fran­
cuz wypija więcej alkoholu, a le po nim nie 
widać, natomiast Polaków widać od rana 
do wieczora. Jak nas z tym wizerunkiem 
przyjmą w Europie? Bo my się nie zmieni­
my. Nam na lepszym wizerunku wcale nie 
zależy. Jeden pan wprawdzie twierdzi, że 
pije tylko w najlepszym towarzystwie, ale 
czy w swetrach wpuszczają na salony? 

Izabela Stopyra 

Pierwszy list do redakcji 

DLACZEGO? 
Czekając w kolejce do le karza miałem okazję przysłuchać się 

uwagom na temat wprowadzonej reformy służby zdrowia. Lu­
dzie zadają sobie pytania: 
l. Dlaczego wprowadzona od l stycznia br. reforma zamiast 

polepszyć, to pogorszyła istniejącą sytuacj ę? 
2. Dlaczego nie skonsultowano tak poważnego kroku, jakim 

jest reforma służby zdrowia, ze społeczeństwem? Czyżby 
"pate nt na mądrość" miała tylko ekipa AWS-su i Unii Wolno­
ści? Czyżby Pan, Panie Premierze Buzek, nie wierzył w mą­
drość narodu? 

3. Dlaczego powołano kasy chorych, a przy okazji napchano 
nowej ekipie duże pieniądze do prywatnych kieszeni? 

4. Dlaczego nie rozpisano konkursów na stanowiska "mena­
dżerów", a wprowadzono nowych ludzi na zasadzie nomi­
nacji z urzędu? 

S. Podobno tzw. "menadżerowie" mają zagwarantowane w 
kontraktach "odprawy" w wysokości dwule tnich poborów. 
Czy to jest prawda? 

Te pytania można by mnożyć, zapytam więc na koniec: dlacze­
go za Pana rządów, Panie Premierze Buzek, trwonienie społecz­
nego grosza przybrało tak -kolosalne rozmiary? Czy w świe tle 

takich faktów można mówić, że brakuje pieniędzy na przedszko­
la i hospicja? Czy można mówić, że nie ma pieniędzy w budżecie 
na szkolnictwo, emerytury, renty, na likwidację szkód powodzio­
wych, nie ma pi eniędzy dla pracowników byłych PGR-ów, któ­
rym zabrano mie jsca pracy nie dając w zamian nic? 

Ma Pan, Panie Premierze Buzek, doradcę finansowego w oso­
bie wicepremiera Balcerowicza. Zastanówcie się Panowie, czy 
obecne progi podatkowe są słuszne. A może należałobywprowa­
dzić np. podatek 80% od kwot powyżej 8000zl miesięcznie? 

Niezadowolony 
(nazwisko znane redakcji) 

Ireneuszowi Falińskiemu 
wyrazy g~bokiego współczucia 

zpowodu Sr#ZŹE!!-r-C::Ź ~je:~ 

składa Redakcja "Powiatowej" 

Wywiad z przewodniczącą Kolegium 
ds. Wykroczeń w Międzyrzeczu 

mgr Krystyną Kaczmarek 
Na terenie działania Ko­

legium były w okresie pro­
testów rolniczych 2 blokady, 
na drodze do Zbąszynka w 
Skokach i na międzynarodo­
wej koło Bolewic. Czy z tego 
tytułu wpłynęły wnioski o 
ukaranie protestujących rol­
ników? 

Owszem, Policja w Nowym 
Tomyślu sporządziła takie 
wnioski. Natomiast żadnych 
wniosków nie otrzymaliśmy z 
Policji w Międzyrzeczu. 

Ile było i jakie postawiono 
im zarzuty? 

Powiatowa Komenda Po­
li cji w Nowym Tomyś lu spo­
rządziła 14 wniosków o uka­
ranie blokuj ących i tamują­
cych ruch rolników s tawia­
jąc im zarzut z art. 90 Kodek­
su Wykroczeń , któr y mówi , 
że "kto tamuje i utrudnia 
ruch na drodze podl ega ka­
rze grzywny do S tys . złotych 
lub karze nagany". 

Mówiła Pani, że były 2 blo-

Tak. Ale o tym, na kogo kie­
rowano wnioski do kolegium, 
decydowała Policja. 

Jednak pozostali rolnicy 
także tamowali ruch. Dlacze­
go Policja wystąpiła tylko w 
stosunku do tych 14? Czy oni 
zachowywali się w jakiś szcze­
gólny sposób? 

Nie wiem. Dlatego też zwró­
ciłam te wnioski do uzupełni e­

nia. W tym miejscu chciałabym 

nadmienić, że osta tnie wyda­
rzenia przypominają mi począt­

ki lat os i e mdziesiątych. Człon­

kowie Kolegium, nauczeni 
przykrym doświadczeniem, 

będą bardzo ostrożni przy orze­
kaniu w tych sprawach. 

Proszę Pani! Czy to praw­
da, że kolegia orzekające zo­
bowiązane są wytycznymi Mi­
nistra Sprawiedliwości do co­
tygodniowych meldunków w 
sprawie wpływania wniosków 
o ukaranie protestujących 

rolników i sposobu ich roz­
strzygnięcia? 

kady i że wpłynęło 14 wnio- Nie potwierdzam nie za-
sków o ukaranie. Tymczasem przeczam. 
w blokadzie koło Bolewic za-
pewne brała udział większa 
liczba rolników? 

Dziękuję. 

Zenon Wojciechowski. 
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Na działce 
- w pierwszych dniach kwietnia 

wysiewa się w czesne odmiany 
rzodkw i, rzepy, marchwi, pie­
truszki, pasternaku i kopru, 

-do połowy kwietnia należy wy­
siać: groch, szpinak, cebulę a 
poci koniec miesiąca skorzone­
rę , bób i szczaw, 

- od połowy kwietnia do połowy 
maja można wysiać- wprost do 
gruntu por, szczypiorek, sied­
miolatkę, 

- gdy gleba się ogrzeje można 
wysiać buraki ćwikłowe, 

- w kwietniu na miejsce stałe 
wysadza s ię wcześ niej przygo­
towaną rozsadę warzyw ka­
pustnych, pora, sała ty i cebulę 
-dymkę, 

- na rozsadniku w kwietniu wy-
siewa s ię brokuł włoski, wcze­
sne odmiany kalarepy, średnio­
późne odmiany kapusty, por, na 
jesienny zbiór i sałatę odmian 
średniopóźnych i późnych, 

- w kwietniu przygotowuje się 
pod osłonami lub w domu roz­
sadę warzyw dyniowatych: ka­
wony wysiewa się na początku 
miesiąca, w połowie miesiąca 
patisony, ogórki i kabaczki, a 
pod koniec miesiąca melony, 

-przez cały kwiecień co 7- l O dni 
można wysiewać rzodkiewkę, 

co zapewni ciągłość zbiorów, 

W sadzie i na jagodniku: 
- nadal można prowadzić cięcie 

drzew i krzewów owocowych, 
- do l O kwietnia można jeszcze 
sadzić drzewa i krzewy, 

-gdy pogoda się ustabilizuje moż­
na odkryć jeżynę bezkolcow<l i 
winorośla, 

-w kwietniu należy odchwaścić­
uprawę truskawek, 

W ogródku ozdobnym: 
-w kwietniu do gruntu wysiewa 
się: groszek pachnący, maciej­
kę, nagietek, słoneczniki, 

- na miejsce stałe należy wysa­
dzić rośliny wieloletnie: malwy, 
naparstnice, stokrotki , bratki , 

-na rozsadniku przygotowuje się 
rozsadę : aksami tki, godecji, 
astrów, 

- pod koniec kwietnia należy wy­
sadzić do gruntu mieczyki , 

-w kwietniu zdejmuje się zimo­
we okrycie z róż i po 10- 14 
dniach przycina, 

-należy zadbać o trawniki- zwa­
łować i nawozić , 

- na początku kwietnia przesa­
dza s ię i dzieli byliny kwitną­
ce latem i jesienią : astry, dziel­
żany, nawłocie , floksy. 

TODR Międzyrzecz 

DORADZTWO ROLNICZE W POWIECIE 
Terenowy Ośrodek Doradztwa 

Rolniczego w Międzyrzeczu obej­
muje swym zasięgiem teren działa­

nia powiatu Międzyrzecz i podlega 
Ośrodkowi Doradztwa Rolniczego 
w Lubniewicach. Siedziba TODR 
mieści się w M-czu na ul. Reymon­
ta 5 (były PUBR) teł. 742-2127. Dy­
żury w poniedziałki i piątki w godz. 
8"" - 14<X>. Podstawową działalno­
ścią TODR Międzyrzecz obok dzia­
łań społeczno- gospodarczych wy­
nikających z bieżących potrzeb te­
renu jest realizacja programów do­
radczych obejmujących podstawo­
we problemy i zagadnienia rolnic­
twa na terenie powiatu. 

Problemy doradcze zostały 
określone na podstawie analizy sy­
tuacji w rolnictwie, wytycznych 
Wydziału Polityki Gospodarczej 

Rolnictwa i Rozwoju Wsi Urzędu 
Wojewódzkiego oraz konsultacji 
z urzędami gmin, samorządami 
lokalnymi i Terenową Radą Do­
radztwa Rolniczego. Doradztwo 
programowo obejmuje zagadnie­
nia technologiczne, ekonomiczne, 
organizacyjne, socjalno-bytowe, 
marketingowe i informację rynko­
wą. Ogółem w TODR Międzyrzecz 
będzie realizowanych 20 progra­
mów rolniczych w 248 gospodar­
stwach rolnych. Ważnym kierun­
kiem pracy TODR będzie pomoc 
rolnikom w zakresie uzyskiwania 
kredytów preferencyjnych dofi­
nansowanych ze środków "Agen­
cji Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa" i w dostosowaniu się 
do wymogów Unii Europejskiej. 

Szczepan Gandurskl 

, 
WIADOMOSCI 
WĘDKARSKIE 

W pierwszym numerze kilka 
wiadomości regulaminowych: 

Zarząd Okręgu PZW w Gorzo­
wie Wlkp. maj<\C na uwadze pro­
blem utrzymania czystości brze­
gów wód wydał komunikat nastę­
puj ącej treści: "Osoby wędkujące 
na zaśmieconych stanowiskach 
bez względu na to czy one zaśmie­
ciły stanow isko, czy zaj ęły już za­
śmiecone - karane będą manda­
tami przez uprawnionych do kon­
troli : POLICJĘ, PAŃSTWOWĄ 
STRAŻ RYBACKĄ i STRAŻ OCHRO­
NY PRZYRODY" - po prostu kole­
dzy wędkarze, dbajmy o porządek 
w naszych miejscach pracy. 

Podstawowym dokumentern 
dla wędkującego jest: aktualnie 
opłacona karta wędkarska oraz 
regulamin uchwalony przez ZG 
PZW z dnia 13 grudnia 1997r. obo­
wiązujący od l stycznia 1998r. Kil­
ka uwag: 

- członek PZW może współ­
małżonkowi udostę pnić j edną 
wędkę; 

-pierwszeństwo na stanowisku 
ma wędkarz, który przybył na nie 
wcześniej; 

- po opuszczeniu stanowiska 
wędki należy wyjąć z wody; 

- wędkarz powinien posiadać 
przyrząd do wyjmowania haczy­
ków; 

-haczyk nie może mieć więcej 
niż trzy ostrza; 

Do czytelników. 

-wędkarzowi nie wolno: sprze­
dawać złowionych ryb, łowić ryb 
w odległości, mniejszej niż 50m. 
od: jazów, śluz, tam, zapór oraz 
urządzeń piętrzcjcych wodę , bu­
dować pomostów bez zgody użyt­
kownika wody, posługiwać się 
sprzętem pływającym nie oznako­
wanym i nie zarejestrowanym, 
wędkować z pomostów, przecho­
wywać ryb w sadzykach drucia­
nych. 

W tym numerze tyle- do zoba­
czenia naci wodą. 

Stanisław Skrzek 

Zawiadomienie: 
W dniu 21 lutego 1999r. w Kole 

Nr 1 PZW w Międzyrzeczu odbył 
się Walny Zjazd, który na nową 
kaden cję wybrał na PREZESA p. 
Ryszarda Nowaka. W trakcie ze­
brania poruszono sprawy ochro­
ny wód przed kłusownikami , pro­
blemy usunięcia największych za­
torów spowodowanych przez zwa­
lone drzewa na Obrze oraz regu­
lację poziomu wody na Obrze po­
przez jazy w: Zbąszyniu, Ryboja­
dach, Gorzycy i Bledzewie. 
Uchwalono również kalendarz im­
prez sportowych na rok 1999. 
Pierwszą imprezą będzie .. Otwar­
cie Sezonu Letniego 1999 w trzech 
kat.", która odbędzie się 25 kwiet­
nia 99r. na jez. BOBOWICKO. 

Koło Nr 1 PZW 

Przedkładając Państwu pierwszy numer naszej POWIATOWEJ­
zwracamy się z serdeczną prośbą o nawiązanie kontaktu z Redak­
cją w celu przekazania własnych opinii i odczuć. Wszystkie propozy­
cje zmierzające do doskonalenia naszego pisma wykorzystamy z 
należną uwagą. Ambicją naszej Redakcji jest wspólne z Państwem 
jak najlepsze redagowanie POWIATOWEJ. Prosimy o listy i telefony 
zawierające sygnały, którymi powinniśmy się zainteresować, a także 
propozycje zmierzające do uatrakcyjnienia tematyki gazety i jej szaty 
graficznej. Zachęcamy Czytelników POWIATOWEJ do przesyłania 
artykułów, informacji i zdjęć. Już teraz zapewniamy, że najciekaw­
sze opublikujemy. 
Nasz adres: POWIATOWA- Redakcja, 

66-300 Międzyrzecz ul. Poznańska 22 

W następnym numerze: 
Wywiad z Senatorem RP ... 

Redaktor Naczelny 
POWIATOWEJ 
Antoni Tkocz 

Matury, maturzyści- nazwiska wszystkich maturzystów powiatu 
Z czym do sądu ... 
Specjalnie dla "Powiatowej" wywiad z wybitnym naukowcem ... 
Rolnik czy biznesmen ... 
l wiele innych ciekawych materiałów. 
Konkurs c.d. 
Zapraszamy do lektury drugiego numeru " Powiatowej" 

Redakcja 
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UWAGA UŻYTKOWNICY 
1 S':ŁlJ.PÓW OGŁOSZENIOWYCH ! 

tJrząd Gminy w Międzyrzeczu informuje, 
że od miesiąca maja l999r. 

w pierwszy czwartek 
kążdego miesiąca będą czyszczone 

słupy ogłoszeniowe. 

POWIATOWA Nr l (l) 

BIURO TURYSTYCZNE "MAŁGORZATA" 
66-300 Międzyrzecz, ul. Ks. Skargi 6 
tel./fax: 095 742 21 95, teł: 741 20 29 

~ BILETY KOMUNIKACYJNE: 
• lotnicze 
• autokarowe 

~OFERTA TURYSTYCZNA: LATO '99 
• POLSKIEGO BIURA PODRÓŻV PeBePe SA 
• PBP ORBIS TRAVEL 
• SCAN HOLIDAY 
• ITAKA 
• NECKERMANN REISEN 
• TUl 

Przyjdź po bezpłatny katalog 

~ NASZ~ OFERTA 
• WIEDEN: 30.04-03.05.1999 
• PRAGA: 04.06 - 06.06.1999 
• PARYŻ: 01.07-06.07.1999 
• WYPOCZVNEK DLA DZIECI l MŁODZIEŻY 

ZAPRASZAMY 
Pn-Pt 10.00-17.00 
Sob 10.00-13.00 

Szczególnie polecamy: HISZPANIA - wyjazd z Międzyrzecza 

WYCIECZKI DLA SZKÓŁ l ZAKŁADÓW PRACY 
Proponujemy bogatą, różnorodną ofertę turystyki wyjazdowej w kraju i za granicą 

dostosowaną do Państwa potrzeb i możliwości finansowych. 

DOGODNE RATY ! 
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SPORTOWY KWIECIEŃ Miss - (ki) na start! 
02-03.04 

03.04 

05.04 
11.04 

16-17.04 

17.04 

17.04 

24-25.04 

24-25.04 

25.04 

28-30.04 

-Ogólnopolski Wyścig Kolarski "Szlakiem Jezior 
Lubuskich" 
(03.04- etap Międzyrzecz- Międzyrzecz) 

- p n -IV L -"Orzeł-Sparta" M-cz- "Sparta" Oborniki 

- pn- kl. "A" - "As" Pieski- GKS Biedzew 

- pn -V L- "Zjednoczeni" Przytoczna-
"Budowlani" Murzynowo 

- Międzynarodowa Gala koszykówki Amatorskiej 
(Skwierzyna) 

- pn- IV L- " Orzeł-Sparta" M-cz- "Lech II" Poznań 

- pn- V L- "Pogor'i" Skwierzyna- "Zjednoczeni" 
Przytoczna 

- Kolarski Puchar Polski - eliminacje 
Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży 

(24.04- etap na czas: Międzyrzecz - Rokitno) 
(25.04- start wspólny: Międzyrzecz- Lubniewice 

- Biedzew- Międzyrzecz) 

- II-gie Ogólnopolskie Mistrzostwa Samorządów 
w piłce siatkowej (Skwierzyna) 

- XVlll - Ogólnopolskie Biegi Uliczne w Trzcielu 
(dla dzieci, młodzieży, nauczycieli i dziennikarzy) 

- "Święto Europy" - Międzynarodowy Rajd 
Rowerowy (BERNAU - SKWIERZYNA) 
zapraszamy 

opr. -jr-

09 kwietnia br. w Trzcielu przy ul. Zbąszyńskiej w lokalu dysko­
teki " TANGO" odbędą się II- gie Regionalne Eliminacje konkur­
su "Miss Polski 99". Eliminacje przeprowadzone są w dwóch 
kategoriach wiekowych: Miss Nastolatek '99; Miss Polski '99. 

Panie i dziewczęta, które pragną wystąpić w konkursie, pro­
szone są o potwierdzenie uczestnictwa na miejscu imprezy, ewen­
tualnie telefonicznie: 

Nr te!. 0-601-788-082 oraz (095) 741-21-95 
Dla najpiękniejszych organizatorzy przygotowali niezwykle 

atrakcyjne nagrody. Imprezie towarzyszyć będzie bogaty program 
artystyczny. -"rud"-

,,DZIEŃ ORKIESTRY 
12 - tu minut ... " 

Chcesz poznać tajemnicę hasła, przyjdź w sobotę 17 kwietnia 
na miejski stadion w Międzyrzeczu . 

O godzinie 11 00 rozpocznie się tam test- bieg, w trakcie które­
go będziesz mógł sprawdzić, drogi czytelniku, na co stać twój 
organizm po zimie i jaki dystans j esteś w stanie pokonać w ciągu 
12 minut (test Coopera). 

Organizator sportowej imprezy, - międzyrzecki MOKS i R za­
prasza do uczestnictwa w sprawdzianie wszystkich, którzy ukoń­
czyli 13lat. 

Test - będzie powtórzony jesienią br. 
"Dzień Orkiestry 12-tu minut" równocześnie odbywać się bę-

dzie prawie we wszystkich większych miastach w Polsce. -jr-

Trzciel - zapasa111i stoi ... 
Rok 2000-ny będzie rokiem obchodów 

jubileuszu 20-lecia M.G.L.K.S. " Orlęta" 
Trzciel. W klubie , któremu prezesuje bur­
mistrz, Jarosław Kaczmarek, pod okiem 
trenera - Piotra Troczyńskiego - zapasy 
uprawia 9 dziewcząt i 30 chłopców. Najja­
śniejszą postacią, nie tylko ze względu na 
kolor włosów, w grupie dziewcząt jest lau­
reatka klubowego Plebiscytu na Najlepsze­
go Zawodnika '98 roku 15-letnia EWA FIŁ­
KA. Mierząca 154cm wzrostu uczennica 
Technikum Rolniczego, której wychowaw­
czynią jest Aneta Szmyt, startuje w kat. 
46kg. Najbliższe koleżanki choć zazdrosz­
czą jej trochę sportowych sukces.ów, to 
jednak podziwiają ponad 3-letnią wytrwa­
łość w zapaśniczym treningu. Przychylnym 
okiem przypatrują się sportowym zmaga­
niom rodzice w których Ewa ma swoich 
najwierniejszych kibiców. 

Sukcesy '98 
- 2 x II m. w Pucharze Polski (Borkowi­

ce, Bolesławiec) 
- IV m. w Mistrzostwach Polski Kadetek 

'99 
11 m. w Pucharze Polski (Bielawa) 

Płanyna '99 
- Mistrzostwo Polski Kadetek 
- Awans do reprezentacji Polski 

W maju w Lublinie Ewa Fiłka będzie 
reprezentować woj. Lubuskie na Ogólno­
polskiej Olimpiadzie Młodzieży. 

W ślady swojego wujka Marka Kra­
szewkiego, do niedawna czołowego za­
paśnika świata, który jeszcze długo pozo­
stanie sportową wizytówką Trzciela , pew-
nym krokiem podąża mierzący 183cm 
wzrostu ŁUKASZ BANAK (na zdjęciu), 16-
letni uczeń w zawodzie mechanik samo­
chodowy ZSZ z Trzciela. Mechanika to jego 
hobby, zapasy trenuje od 4 lat. Podobnie 
jak u jego klubowej koleżanki najwierni ej-

(' .._ •. -- -(\ szymi fanami są rodzice Łukasza, którzy 
?r ,r iJ ~ bacznie przyglądają się sportowej karie­

" l ?) rze syna . 

Sukcesy '98 
- II m. na Międzynarodowych Mistrzo­

stwach Polski Kadetów (Siedlce)- styl 
klasyczny kat. 83kg. 

- 11 m. na Międzynarodowym Turnieju 
Zupaśniczym (Frankfurt) 

- lll m. na Międzynarodowym Turnieju 
Zapaśniczym na Białorusi 

- IV m. na Ogólnopolskiej Olimpiadzie 
Młodzieży (Poznań) 

'99 
- "brąz" w Międzynarodowych Mistrzo­

stwach Polski Kadetów (do lat 17) kat. 
do l OOkg. (Wałbrzych) 

Od roku członek kadry Polski - kade­
tów. 

-jr-
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Sport w dawnym P.OW. międzyrzeckim 
-w układzie alfabetycznym -

Na wstępie pragnę poinformować, że wia­
domości o sporcie czerpał będę z własnych 
doświadczeń, sportowych autorytetów, jak 
również z listów od czytelników, których bar­
dzo serdecznie zapraszam do współpracy. 

Celem moich wystąpień będzie ukazanie, 
jak ważną rolę w życiu człowieka odgrywa 
sport. W numerze tym podam w układzie 

alfabetycznym początki sportu na ziemi mię­
dzyrzeckiej . 

AKROBATYKA S PORTOWA- i stn i ała w la­
tach s iedemdziesiątych w LO w Międzyrze­

czu, a założycielem i trenerem był nauczy­
ciel WF mgr Zygmunt Bilewicz 

BOKS - pamiętam, gdy jako młody chło­
pak udawałem s ię w latach 50-tych do sali 
"Pod Kasztanem" (obecnie przychodnie), 
gdzie odbywały się walki bokserskie, których 
głównym organizatorem był p. Sztajner, a bok­
serską sławą Międzyrzecza był Feliks Macan. 

CIĘŻARY- wielu uprawiało tę dyscyplinę, 
ale znaczące wyniki osiągnęło 2-ch zawodni-

• 

ków: Bogdan Niemiec i Bolesław Drobnik. 
HOKEJ - pomimo braku sztucznego lo­

dowiska w latach 60-tych istniała sekcja, któ­
ra trenowała i odbywała mecze na stawku T. 
Jarmolińskiego przy ul. Krótkiej, a sprzęt 
przekazał bezpłatnie STILON Gorzów. Głów­
nymi organizatorami byli : J. Pomesny i Wł. 
Pasewicz. 
JEŹDZIECTWO- w 1970r. z Poznania do 

Oluska przyjechał ochmistrz Jarosław Su­
chorski, który na bazie PGR Go raj zorganizo­
wał sekcję jeździecką. 

KOLARSTWO- to LZS .,OBRA" M-cz. któ­
ra w latach 1960-70 była chlubą Międzyrze­
cza. Przyczynili się do tego: Eugeniusz Po­
korny, Władysław Kozłowski, Piotr Oleśnie­
wicz, bracia Kokocińscy, Michał Demkowicz, 
Henryk Gaweł i wielu , wielu innych. 

LEKKOATLETYKA- dyscyplina ta miała 
wielu wartościowych zawodników i trene­
rów do których należy zaliczyć: Stanisława 
Ożoga, Jana Jekla, Jana Kopytę, Bogdana 

Nasza p1erwsza sonda 
W dniach 15 - 17 marca zwróciliśmy s i ę z prośbą do niektórych mieszkańców powiatu o 

wytypowanie rezultatów najważniejszych dla piłkarskiej reprezentacji Polski wyników meczów 
Anglia - Polska i Polska - Szwecja . 

Oto przewidywania naszych mieszka1'1ców: 

Typuj~cy Anl!lia- Polska Polska- Szwecia 
M. Mikula- Międzyrzccz , b. trener Orla, autor naj większych 1:0 1:0 
sukcesów piłkarzy Orla 
Cz. Klewicz - z-ca dyrektora Szkoły Podstawowej w Przytocznej, l :3 2: l 
dz i a łacz sportowy -
D. Jadczak -Międzyrzec z, mistrzyni świata w kulturystyce w 1993r. 0:2 1:1 
kierownik OTW Głębokie 
J. Śmiałek- B rójce, technik-rolnik, entuzjasta i zapalony kibic 1:1 2: l 

[JJOł ski ej rejlrezentacji 
H. Napi era ł a - prezes GS Przytoczna 1:3 1:1 
P. Golec - kierownik mag. GS Międzyrzecz , wielki kibic Orła 1:0 2:0 
P. Górny - dyrektor Zesp. Szkół Roi n. Trzcie ł, gorący propagator i J : ł l :2 
entuzjasta wszystkich dyscypl in sportowych 
J;m Korol -Gorzów, radca prawny w Biurze Senatora, miłośnik 0: 1 1:0 

l główni e p ił ki nożnej 

M. Slomińska - Międzyrzecz, dyrektor Szkoły Podstawowei Nr2 2: l 2:1 
A. Matela - soł!ys, Sokola Dąbrowa 0: 1 2:0 
W. Orlik - Popowo, właściciel zakładu tapicerskiego, czynny 1:1 2: l 
sportowiec 
M. Łuczak - Międzyrzecz, właściciel restauracji Piastowska, 1:2 2:0 

l propagator i entuzjasta wszystkich dyscyplin sportowych 
E. Ostaszewski - Mi~dzyrzecz, instruktor jazdy w LOK 0:1 2:0 
J. Spycha ł a - Miydzyrzccz, naczelnik Urzędu Skarbowego. 0:1 2: l 
entuzjasta lekkiej atletyki 

Reakcja 

tłiespodzianka dla czytelników 
Twoje życzenia dla osoby bliskiej, twoją ofertę kupna lub sprzedaży 

opublikujemy w następnej "Powiatowej" za darmo. Na karcie pocztowej prześlij 
życzenia lub ofertę (do 10 słów) i koniecznie naklej kupon "za darmo". 25 
wylosowanych życzeń przeczytasz w majowej "Powiatowej". Czekamy na Twoją 
kartę . Kupon na str. 20. 
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Czyża, Jadwigę Żuk-Czyż, Stanisława Skrze­
ka, Jana Pomesnego, Grzegorza Kaczmar­
ka i wielu, w ielu innych. 

PIŁKA NOŻNA i SIATKOWA- zawsze była 
jest i będzie- szczególnie w Międzyrzeczu, a 
to za sprawą utalentowanej młodzieży i du­
żych tradycji tych dyscyplin sportowych. Ich 
historii i osiągnięciom poświęcę więcej miej­
sca w przyszłości. 

ZAPASY - również w przeszłości mocna 
dyscyplina, zorganizowana i prowadzona 
przez Marka Cleślaka i Piotra Batkowsldego. 

TENIS STOŁOWY- istniał w latach 1960-
1970 w Dąbrówce Wlkp. Czołowymi zawod­
nikami byli : Bogdan Niemiec i Jan Połonka, 

czołowym działaczem .,POGONI" był Jan 
Skotarczyk. 

TENIS ZIEMNY - pierwsze treningi i za­
wody odbywały się na terenie szpitala w 
Obrzycach, a następnie od 1968r. w Między­
rzeczu. Głównym propagatorem tej dyscypli­
ny był Henryk Dobrowolski a następnie Jan 
Pomesny. O os iągnięciach tej dyscypliny na­
piszę w przyszłości. 
WĘDKARSTWO - koło PZW powołano 

krótko po wojnie, największe jednak osią­
gn ięcia sportowe uzyskano w latach 70-tych 
szczególnie w kat. spiningowej. 

Stanisław Skrzek 

s t• f) Ił 'l, 
IiłłNiiłJłłS 

Jeżeli interesujesz się sportem proponuje-
my ci konkurs wiedzy sportowej. Co miesiąc 
na lamach naszej gazety będą drukowane py-
tania o zróżnicowanym poziomie trudności 

(stąd punktacja od 1 do 5 pkt.) związane te-
matycznie z różnymi dyscyplinami sportu , wy-
darzeniami sportowymi w regionie, kraju i świe-
cie oraz ruchem olimpijskim i historią sportu. 

Odpowiedzi należy udzielać na kartkach 
pocztowych i przesyłać pod adresem redak-
cji do 20-go każdego miesiąca (decyduje data 
stempla pocztowego). Wśród osób, które 
udzielą najwięcej prawidłowych odpowiedzi 
- co jest równoznaczne ze zdobytą ilością 
pkt. , każdorazowo rozlosowane zostaną na-
grody rzeczowe. Najlepsi w całym cyklu Kon-
kursu, którzy zarazem zbiorą największą ilość 
punktów spotkają się w FINALE pod koniec 
1999 r., a uzależnione jest to od zaintereso-
wania się czytelników naszym konkursem. 
O aktualnej klasyfikacji będziemy informować 
na bieżąco. O miejscu i dokładnym terminie 
Finału dowiesz się czytając kolejne wydania 
naszej gazety. Weź udział w proponowanej 
przez nas sportowej zabawie! 

W konkursie niestety nie mogą brać udzia-
lu finaliści Mistrzostw Polski Kibiców. Dzisiaj 
drukujemy pierwszą turę pytań: 
1. Kto obecnie pełni funkcję l-go trenera męskiej 

reprezentacji Polski w p~ce nożnej? (1 pkt.) 
2. Która z drużyn zdobyła w tym roku tytuł Mi-

strza Polski w żeńskiej koszykówce? (2pkt.) 
3. Podaj nazwę kolarskiego klubu z Przytocz-

nej.(3pkt.) 
4. Ile złotych medali i kto je zdobył _na ostat-

nich Halowych Mistrzostwach Swiata w 
lekkiej atletyce? (4pkt.) 

5. W jakim klubie hokejowym występuje 
pierwszy Pol <> ~< w NHL, Mariusz Czerkaw-
ski? (Spkt) -rud-

, 



Specjalistyczne Gabinety Lekarskie 

Międzyrzecz ul. Konstytucji 3-go Maja 16 
Informacja l rejestracja codziennie, 

tel. 741 23-92 godz. 8.00-18.00 

e lek. med. Plotr Jarmużek - specjalista chorób wewnętrznych, 
wtorki, czwartki, godz. 15.30 - 17.30 

e lek. med. Krzysztof Chrobroweki - specjalista ortopeda-traumatolog, 
USG narządu ruchu 
- stawy biodrowe dzieci i niemowląt, 
- stawy barkowe, 
- mięśnie i ścięgna, 

co drugi wtorek miesiąca godz. 15.30 - 17.30 
konieczna uprzednia rejestracja tel. 741 23-92 

e lek. med. Franci8Zek Weryszko - okulista 
- leczenie schorzeń oczu, korekcja wad wzroku, leczenie zeza, 

ocena dna oka, 
czwartki godz. 16.00 - 18.00 

• lek. med. Kazimierz Antonowlcz - pediaba środy, pląlld od 18.c» 
e lek. med. Stlln181aw Delnowlcz- specaJi8la ortopeda·~ 

poniedzialkl godz. 15.30-17.30 
- osteoporoza - badanie wykonywwte jest w katdy pielwazy 
poniedziałek miesiąca. 

Pod patronatem Starosty 
i Komisji Zdrowia Rady Powiatu Międzyrzecz 

Oby zdrowy01 być 

Towarzystwo Wspierania Kardiologii Ziemi Międzyrzeckiej "Cordis" wraz z naszą 
gazetą organizuje kolejną akcję badań profilaktycznych chorób układu krążenia. Akcja 
zainicjowana przez Instytut Kardiologii w Warszawie, zostanie przeprowadzona w na­
szym powiecie w maju i w całości będzie sfinansowana przez firmę farmaceutyczną 
Bayer - producenta leku obniżającego poziom cholesterolu we krwi oraz firmę farmaceu­
tyczną Knoll- producenta leku odchudzającego. 

W majowym numerze "Powiatowej" zamieścimy kupon zapraszający na badania, z 
którym chętni do poddania się im mogą zgłosić się celem ich wykonania. Podamy także 
czas, miejsce i zakres badań oraz zamieścimy najnowsze praktyczne informacje na temat 
profilaktyki chorób układu krążenia i nadwagi. 



To urzątkenia do ...,.._w~ 
wa, gazu, i cieczy 
do uSJ*M.WJ*I 

Miejsce 
na Twoją reklamę. 
Prześlij zlecenie 

na adres Redakcji. 
. "..__ t . 
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